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PO WYPAD ACH W SEJM.IE. 
Olicerowie fwierdzq, il zosJłol! .. 

. -obroieni przez 1norszolk-- s~JID~; 
fidJJi flaidJJ _0611ealel RIO proDJo pr•Viśł 
do poc:1eflolD.'i i lioliu se;rnoDJeeo · . -

Warszawski korespand~ ,1Expres-1I DLATEGO PRZYSZLI DO S~JMU,• PUśCić GMACH SEJMOWY, CZYLI · pliwie jest se!m Rzeczyp<>spol.itef, ~a~ęt 
11i„ telefonuje: · - , JAKO DO MTEJSCA1 GDZIE WGLNOI INNEMI St.OWY POZBAWU. ICH; wysocy ~ygnttarze traktowali mnte~ I~ 

Wczorałsze wypadki w sejmie -wyWo SIĘ zJAWić KAŻDEMU. PRAW, PRZYSLUGUJĄCYCH KAŻ- ko człowieka honoru, a nie starali S1ę 
lały kolosalne poruszenie wśród opinii , . • • • . . DEMU OBYWATELOWI. czempręd..:ej pokazać mu drzwi z druglef 
pubJiczneJ. We wszystkich sferach mówi j żaden z. oficerow nie prze~rcczył mJE.J· I Jeden z ofi~erów tych powiedział ko- . strony„. Nie byłem uzbrojony i nie mia 
się wyłącznie o taktyce marszałka Da- •. sca, gdz~e woln{) przebyw~.; bez ~a:ln :- I r~cintowi . waszemu, że nigdy nie t łem wobe'c nikogo wrogich zamiarów. 
1zyńskiego w atosunku do ofice!'ów, kt6 go s~qa!n:fo • po~ol~ru:- ·: k~z~e~u,; 11:-zypuszczał, że w njepodległej Polsce ' Jestem obywatelem i wolno mi tak sa­
rzy ~rzed pcsiedze.niem zasiedli w haJ.

1

1 cz~ow•ek?WJ ktor~ •J•Wt ~ę, w · sqm•e. : 111amal•k sejmu pokażC drzwi polskińi ' 1110 lak każdemu Innemu przekro~ 
lu HJJDOW}'ln. . _ . ~fi;er<>wie ~l<>miast byli ntez~owole- oficerom, którzy własną krwią tę nie- 1 próg sejmu. że ncszą mundur pclskt, to 

nos;uyśln.i starają się wysunąć . prz!P~ ; ni. 1 oburz.eni, . podległ~ zdo~yli,.: · • . _ .I j~t dla mnie chlubą, a ~e tytu~em do 
szczC2lla, co byłoby, gdyby, p. Daszyńskt I KIEDY P. MARSZA:tEK · SEJMU NĄ- . ~ Jestem l!l'\_Val1ąą .1 z~, aby w. t*., aby tr~ktowano mnie gQl'ZeJ od klJ· 
mimo wszystko był rozpo~ął posiedze-

1 
KAZAł.. IM PRZEZ SWĄ Sl'RAż O- pańS.twowej iinistytucji jaką niewąt-1 żdcgo innego!„ 

a_ie." Nat'Ura1nie takie domysły . nie pro- · 
wadzę do celu, pcnieważ op-.rte są na . . • . . 

dowolnych kombinacjach etementów i 111110ROfRz•1-0..., .. · .' · IJllali pa~owu 
faktów, które ale zaa&ły. WW t'1 .~ . . ~WW • fj 'I. 

W kołach leWfcowych taktyka.Mar- maJqc~y o tiW uszlgm aiahu pr~ef:ll'I' ro. Of: OJU 
izałka Piłsudskiego wywołała toUtcr- . .Europv .. na :SowłeCg ł .., o6ron1e. ~ltorsa 
nację. , . · . . . _ • . .- ... . , ~. ·• • . : . „ . Ołtarz gotycki w kościele w Kefer-

OGóLNlE SPODZIEWANO ~ . . B~rlłn, .1 hs.topada . Będz1~ to wo,na ,n1etylk~ ~~mJ1 pr~e- mark, stanowiący ce_?~Y- za,bytek sztuki, 
~a kongresle sow1eckle1 unJI hand1o- 1 c1w armil; lecz wojna f~bL YKI. urzec: w zagrożony jest powa~me przez robactwo . 

.tE RZĄD ZACHOWA SIĘ PASYWNIE 1 weJ .ko~isarz wojny Worosz.Yło'Y ~Y-; fa~ryce, flrm'ł: handlowęJ prz~ctwk.> f1r- Jutro po nabożeństwie kościół zosta-
WOBEC SEJMU, NlKT ZAś NIE PO- głosił wielką mowę, w któreJ osw1ad-, mie ha~dloweJ. . nie zamknit:ty i do wnętrza wpuszczony . 
DE.ffi7EWAŁ, żE MARSZALEK SAM czył, te wojna Rosji z pozostałemi pai1- Sowiety. muszą być na wsz:i'.'stk:> or:zy będzie znany z czasów wojny gaz nle-­
OSOBiśCJE POPROWADZI AKCJĘ l stwam_i Europy jest. ni.euniknion~, . . go~owane l w ~ym celu. przyspiesz?ne bę , bieski. Po wytruciu insektów, kościół be­
TO W KIERUNKU DOMAGANIA SIĘ Panstwa europeJskie ląctą się SOJU- dzie wykonanie S-letn.iego pro~ra.nu go · cizie w niedziele nowu otwartv 
ABY Pos"E ZENIE zn.eoTAł.O PUNK: szami między sobą, by pewnego dnia zał sp~a.rczego, by Sowiety w. krytyczneJ ' 

1
· - • 

'l D vu atakować Sowiety. chw1h gotowe były do walki. 
TUALNIE OTWARTr:." I - Musimy być przygotowani iia stra W końcu oświadczył Wornszyłow, 'Zr" 

W kołach rządow-ych zaznaczaj• wy- szne zniszczenia wojenne - mówił Wo- 7.~ dla wzmocnienia s:ły obrnnnl.!j armji J&O'R'U 
rainie, iż przybycia cło sejmu oficerów roszyłow - które obejmą równicl kraj c~erwonej buduje sie obecni ·~ 55 nowych na. opornud'1 posiado.:.zu 
nie należy traktowK, ja.ko przygotowa- . poza frontem. olbrzymich czołgów. z6o.tia °' ~osji 
nia z c:zyjejkolkiekbądź strony. Była i.,, I Moskwa, 1 listopada. 
zdaniem osób poinformow1p.ny~h ·Odon· •c:g .lekarze . Komisariat ludowy spraw wewnętrz~ 

T c 'A '9 nych wydał okólnik do wszystkich urzę-
SPONTANICZNA MANIFES ' " · d.ów milicji sowieckiej oraz do wszyst-
KILKUDZIESIĘCIU. OFICERóW, KTó le«:zgli paelanq€emi mgdel• kich prowii:lcjonalnych sowietów, zale-
RZY PRAGNĘLI SKORZYSTAĆ . z O- kami i kos.neigkaml ' cając, aby. P?Si<:dacze .~boż~, którzy bę-
KAZJI POWITANIA SWEGO WODZA B dg· t 1. t ·· :d ., k ... ~..: -t 000 · __ ,d . 6 . W t4_!h dą ~dmawiah !e1estracJ1 posiadanych. za-

JIJ'IRO 
111 · „lxpressi~" 
cała stronica niezwykle emocjonującej 
powieści kryminalnej z · ż,cia ł.odzl 

p. t. . 

y OSZCZ, is O?a a. lJ"l"-'• JU. .gw en w. s.zys ~.c .pasow w panstwowyich organizaCJach 
.W ganńn.ie Wecdetr na t~re~ie · ~· m.

1 
tr~:h lelkany 1 dw~ apłeika.rzy areszto- aprowizacyjnych lub sprzedaży zboża po 

Gdańska wykiryto w tamte1sze1 pow1ato- 1 wiano.· cenach ustalonych przez władze lokalne, 
wej ku.ie chorych wielką aferę ouukad „ pociągani byli do odpowiedzialności z 

i czą. . ~iaSt:O . . art. 107 sowieckiego kodeksu kar?ego, 
I · Zaitruicliniem w kasie dwaj · Iekane i . aft<ll pte•isevfoll'ej czyU J>?d zarzutem kontr-rewolucy1nego 
1 le'ka.rlka wystawia.I.i. chorym . ~cyjine. r.e- , .., :Jliernf;•et.A sabotazu go31P~darczego. 
cepty •. na podsta~~ . który~h-,włdc11C1el . . B.erlln, 1.llstopada. 
apteki „~od orłem w Neutei.ch wyd~. D_oty~hczasowe obliczenia zapisanych 
":ał zamiast .koszto~ych ~~rstw ta- 'do plebiscytu . prawlqowęgo wykazują, EKSPORT WĘGLA w.zmógł się w ciągu 
me k:os~e-~yk~, mydła tbp. ~yskiem apte-1 że ogólna liczba docho-dzi najwyżej do pierwszych trzech kwartałów r. b. w porówaa· 
karz dz1ehł się z leka.rzarm. 7 8 proc. uprawnionych do głosowania. niu do analogicmego ok~es~ 1928. r o .7, proc„ 

Jak d '---- zd ł .i.. • .!--d •i. w' d . . . h la nafty o 19 proc Wyw1e:r:1ono tnl&lOWICle wę-O'łyc~ o .ano S~WJ.C«; Zl~ e lug ustaw mem1eck1c powinno zaś gla :i:a 283.2 mili zł. (w r. 19?8 - za 265,9 milj.), 

.. niewi dziatn1 „ K;;:;; ;; iić;jiej IO::~~::~~,:;·;~:~~: 
- 00\VJ SZB{BD laOdZi, Jl · _ 111iel6ie ro1trU€fiV 
która będzie s1 ~ ukazywać codziennie l Gdańsk. 1 listopada. udało się wreszcie policjantóm roop~dzlć J jąc na trybunach awantury, równocześ-
w rozmiarze wielkie1 stronicy naszego ' Gdańsk wcŻoraJ byl widoWt1ią· wiei- demonstrujące tłumy, wśród których are- nie posłowie komooistyczni gwałtowne„ 

pisma. kich rozmchów ulicznych zorganizowa- s·ztowany został poseł do. sejmu Krefft. 1 mi przemówieniami uniemożliwili nor­
nych przez :komu!llistów. Centralny komi- Aresztowanego oosła pr~etrz:srmyw:ano malne posiedzenie sejmu. Autor Jan St ar tet bezrobotnych, stojący pod WIPływem 'przez dtuższy czas w aresztach policyj- Marszate'k sejmu Spill dwukrotnie · . D d k. komunistów, skoncentrował na placu nych. . . · · muisial przerywać posiedzenie, r. poset uuurac1e: Wacław roz OVJS I. ' Hackelwer.~. n~jstar~zej dzi.elinicy miasta I Ok?ło 100 Judzi ~ozpęi(f~on.ych n~. sta- ko1;11tinistycZ!Ily . Pleni1~ows·~i zo.stał WY· 

I\ t ficzne tempo akcji j oraz w sąs1edmch ulicach T1schlerstrasse 
1
. rem m1eśc1e u<la?o się nastę.pme w_k1erut:- kliuczony z 8-mm posiedzen se1mu . . Po.-

inema o1r
1
a f b ł ' i Schilsselodamm, tłumy . bezrobotny.eh. ku gmachu sejmowe. go na ulicy N~u.gar- 1 niewąż nie c. hciat opuścić trybuny, zosta.~ 

porywa ._ca a u a j Ody na wezwanie policji demonstrą,,_. ten._ , . . wy'IJrowa<lzony przemocą przez 2 urzęd• 
t • ryginc>ha treś~ ci nie opuścili miejsca zebrania. policja 

1

. Cżęść . delegatów demonstrujących · ni1':ów sejmowych. Wraz z poslem Ple. 
sprawią, że na..;i Czyte nicy bt:dą pochła- . przeszła do ataku, postug-ują~ się.· gury1o~ przed gmachem sejmowym komuni,stów; nikawsl 1m opuściła cała· frakcja korńu ... 
-•„li tę powiesć z zaptirtym tchem. - -. we'.Tli pałkami. Po dluższyc.h walkach wta~gnę~a do wnętrza gmachu, ur.~ądza- nistycvna salę posiedzeń. · 

„ 



8 Z Ó 9 :Ig z ID g sł 1trolQlost:::,~!~.~!!.:!'łosji 
Jak niema dwu jednakow)lch odcisków palców tak o so01łec:liłem fotnic:tfl'ie 

• Ó • • d • d kd h h kl J<. '• Do Paryża przybył zbiegły z Bol~ze 
Diema r WDICZ WD Je na wyc C ara eruw- pisma w;i pilot trzeciei eskadry lo.tnict~i .na. 

Zn:fer•enia sl-ą1-c_nepo arafoloea DJfedeiisflleiło ~a~~!!·0:~r:g:J~ji: f ;rs~~~s~~n°w~ 
Znan~ grafolog wied~ński, któ:ego I wiek ~iem.a kap~lusza. Na to . pytanie '. ratu. Fotografia ukaz:.tie :tee%V, kt6. ; tek. Jan •. a nie Iwan .ani. Jean, coby'c VI 

orzeczenia odgry~ały 111eraz doniosłą odpow1edz1ano nu, że na obru1e jest rych malarz wcale DJe w1di•ał. Nauko- poł~czeniu z . bnm;e~1e~ .natwdta 
rolę nawet w waznych procesach sądo 1

1 
nie człowiek feQ krowa. To prawda-I wa ~rafołoała pracuje przy pomocy w&kiu:ywało niewątphwte, ił się ma dO 

wych, tak opowiada o sobie: 1 odpowiedz.ialem, - lecz autor obrazu I środków zmysł()'Wyob. Moje zaś uzdo!- zynienia z polakiem. 
-: Początek mojej działaJności gra- I nigdy nie nosi kapelusza. Dopiero po- t nienie nalet' do :jawis-k nadzmysłowych Jakim sposobem ten polak, kt6.ry 

folog1cznei przypada na dzieciństwo. I t~m wyjaśniło się, że istotnie ów ma-1 nie mamy bawiem nuu1e tadnej mot. ,0bie obrzydził stosunki bolszewickie, 
Ojciec mój często odbierał listy, ja z.as, larz nigdy kapelusza nie nosi. 110~ci zrozumienia tych zjawisk, któtc dostał się pomiędzy lotników sówiec­
jako trzyletni brzdąc, siadałem przy ko I Nielednokrotnie porównywnłcm m~- 1 francuski uczony Richet określił, j!lkó kich, niewiadoma, ale to co opowiada 
szu i oglądałem koperty. Gdy póżnief ie zdolności z aparatem iotografi.~mym. ' znajdujące się w granicach szóstego o Ros.ii jest wcale ciekawe. 
przychodził jakiś list, zg6ry wiedzia- .Testem zdania, że w każdem pociągntę ' zmysłu. Mianowicie według niego, 
ł~~ d!l1da<?Ue1 Od .k~o pachodz~ cho- c~u pisma. o?zwi~rciadła się Os)howość I . Ten ro?iai grafologii oddaje in~ko- w Orenburgu 'sowietv tworzą wielkfe 
ctaz me miałem po1ęc1a o czytaniu. Po- piszącego i ze n11ędzy nau!kową grafolo- m1te usługi wtedy, gd I ~rieb11 kogos po t 1 · tnlcz 
prostu widzialem a.utora listu przed so-- gją a moją pracą jest tah różnica, jak 1 z.nać dQkładnie i szybko, gdy ch~clti o . . ~ runi .o e. 
bą. W pierwszych latach sz.kolnych ten tl'l~dzy opisem i przedstawieniem cze., ważne rozstn:y.gnięcie w d~edz11u~ wy , Zna1du.1e si~ tam JUŻ wytsza s!-4t\>ła 
da: widzenia bardzo się we mnie wzmo !;e:~ przez malarza i sfotografow1niem chowania, a także w kryminalistyce. l>oiowego lotn~ctwa, a nadto przem~sio--
cm.ł, razi.począłem tedy zupełnie pod- t.e~„o przy pomocy bardzo ostrego apa- no tam z Lem~gradu. sllkoł~ lotn~6~ 
św1adorn1~ następujące ćwiczenie ,. Mia -,~.~~~~l!n~; • :. ~~~>:•W o a u a t& ib obserwatorów i ;i;amierza się przen:eść 
nowicie, wzorem młodych dzrewcząt, ! / jeszcze szkołę lotnictwa z Sebastopola . 

.ianrowadz1łem sobie album i prosiłem i 1llU' ••ok bn-rnpno4gzero Razem to wszystko utworzyło.by ca-
kaźde~o z kolegów, aby się do niego 

1

• W'W s,m U · • łość imponującą. gdyby nie to, ze, ia!s 
wpisał. • Wojtek opowiada, lotnictwu sowieckie-

To wpisywanie się miało miejsce ! pr~ąliuł słodsłeia do młeJSf;O mu brak środków materjalnych, a nad. 
zawsze po lewej stronie zeszytu, pod- · Paryskie ~azety opowiadaja, o niesa-, nie skrzypnęły, a na sofie złodziej ujrzał to dyscyplina wśród lotników jest zU1peł 
czas ~dy na pr~wej ro~iłem s~m uw~g!. , mowitej przygodzi~ pe'o/llego wlan~ywa- śpiącego egzotycznego gościa: . nie ro2:1luźniona. ~~ sw9icih zehraniac!l 
Uwag1 te brzmiały: „N1~poko1ny. Nisz- . cza, który, okradaJąc notele, tratil do Nagl-e wtamywacz zauwazY't, ze o- i obradach wyraza1ą on1 głośno przeko­
czy wiele spodni. Nie odrabia zadań". I pok OJU zamiesz.kaiego przez hyipnotyze- ' czy uśpionego ótworzyly się szeroko ł na.nie, te 
Krótko mówiąc, notowałem tam wszel- ra. I natychmiast poczuł, że jakby go zanu• armja czerwona nie jest zdolna do ~ 
kie swoie spostrzeżenia, a od cz.asn do Znany policji opryszek Ristor, który I rzono w gorącej wodzie. Wszystko co wed~enia wojny nawet z Chin.am.i. 
czasu, gdy od ostatnich spostrze:!eń u- orzed ki·lku dniami uciekt z więzienia, ·się dziafo potem, pamięta, jak przez sen. Utwór ono również wiełką szs'koł• 
pły~ął.p?w~żniejszy okr.es i nie mogłem I ~ostał a~·esztowany w szczeg?lnych oko-,t Wie •. ~ lat8.rka ręczn~ wypa~ta. mu z lotnicz ~ mieście L' ecyg (?) w ~ub. 
sobie JU.Z nic przypomnieć, wówczas ro 

1 
hcznościach. Posterunek pohcy3ny zaa- . dforn 1 z.g-asta, ale pomimo to w1dz:at WY- tamb ~~i i któ a mi mieć osobliwy 

biłem taką próbę: kiadłem nismo chłop , larmowała telefonicznie pokojóWka jed-

1

; raźnie b?y. szczące óczy induisa, utkwione h ~ t egd ż r yscy wykładow y 
ca przed sobą, zakrywałem· swoie uwa-j neg-o z najelegantszych hotelów na w sobie i nie mógł n!e tylko odwrócić c ara.K ':\ t Y . wsz d 0 • ik' . c 
gi i usiłowałem z postaci, która stawa. Champs Elysee w Paryżu, a przybyli gtowy, ale nawet wkonać najmniejsze- są_ src1a 1~ a.mt . CU z .z:e%: tmi, J. 
ła ni!un~ienie przede !1111ą, wyczytać i tam poli~Janci zasta}i w pokoju zmiesza- go ru~h?• pomimo t?• ie widzi~J jak gość ci~ra~ uczniów niema ani ie ego ros a-
właśc1wośc1 swego ikoleg1, Udawało mi ną poko1owkę, stoJącą przy drzwiach, I spako1me zadzwoni~ na ookoJowkę. Po- Stk ł t b ć gt6 
isę to doskonale, uprawiałem nawet ten ł gościa hotelowegc1, indusa Agnidevi, wv- j lrnjówka wchodząc zapalila światło, a nie 0 a a ma Y przeznaczona w 
sport w sziko!e średniej. I ciągnięte~o wygod~le na sofie i wfamy- potem na rozkaz nle~a~owitego g?~cia dla lotnik6w niemieckich, 

W życiu praktycznem moje zdolno. wacza R1sto~a, sto1ącego bez ruchu na podeszła do tel_;fonu t v. ~zwala pohcJę. 
ści przydawały mi się z.nakomicie. Ja. środku pok?JU.. . - Stałem •. J~k sparal!żo~any, opo- kt6rzy tu przyieZ<liają, ażeby przebyl 
ko urzędnik towarzystwa ubezpieczeń, . Po n~tozemu ka3danków opryszkowi wi~da rabuś, 1 me mo~tem się porus~yć, pełny kurs latania na bojowych aerOll'-
miałe.m zlecone kontrolowanie wyrzą- 1 zabraniu go ~o aresztu, złożył on sen- am wyda_ć głosu, pomimo, że w sąsted- Ianach Folcl<er B. 13, których, wedle 

dzonych szkód, dzięki czemu mogłem sacyj?e ze~n~me. . . . nim po.kOJU byto otwarte okno, przez któ- traktatu wersalskiego, Niemcom mief 
stwierdzić ile oszustw dopusz.-zano się M1·ainow1c1e po ucieczce z więz1ema u-, re la two modem uciec. Wzrok nlezna- nie wolno. 
na tem tł~. Pewien wypadek - rwr6cił myś!U okraść hotel, by wyj~chać zagra- jomego dosloW1llie przytkiut mnie do po- . W innyct szko~aeta łotnf~iych w So-
szcze<rólną moją uwagę nicę g-dyż we Francji z.byt 1uż byt zna- dłoR"ł. :wietach spoty'ka s1ę kommpst6w chiit. 

z"' d · 
1
: · d . ny policji. Po włamaniu się do jakiegoś I Pomimo wszystko 110Iicja nie daje sliich f aEgańskich, którzy otrzymuf~ 

k zt pow~ ~ n~ewątp ;we1 ;k' ~r~ ziec? pokoju, zebrał do plecadrn znalezione 

1

. wlary opowiada:niu, podeJrzew. ając w ,- ta.kie samo wykształcenie, ia.k inni Iotm 

0~:ny
0~!· ci.en<! rz:;a ed 1 ~ Y :tk d 0 tam kosztowności i ze z~"lda. ostroi-no- tem _wszystldem sprytny trick reklamo- cy, tworząc -tylko odrębnt grupy. 

P~ugłąd~~~z spi~ skr:jzi~~~~h 5 pr~eJ~ ~el do są~.i!W!:fo P!ztu. Drzwi wy podejrzanego „fakira';,,g,gnidevi. 
miotów, dostrzegłem, że ten czy inny ••••lllill•••••••••••••-
drobiarg nie zostały skradzione, lecz z kl IP k 
~~~:;;;!~.:arz~be~~7:~::nr:w:g~ b~do~ eSZ€ZOW 11ar OZU 
stać wlększę sumę. Aresz<towano żonę 
okradzionego i proszono, by powiedzia- • d • .,. k 
~a. gdzie s-chow~no klejnoty .• itdyż matż!w••rgWO s1• ZIS nor OIDODO 
1 tak przyznał się do wsiystk1ego. Ko- 9 _ 'ł 

t~:f!o~;t0::!~a1~s::~~io1:~~isM~i p~~~~ · ener1iit:zn1e, bez iadngcla €eredieli 
nał się wprawdzie do wszystkiego, lecz S I b ł Ó 
dopiero po tem odtkryciu. z ac e ny czyn, kt ry można .•• odpokutować 
• W i::t,ki S·pOsób z~obiłem to odlkry- Włfl\złeniem 

cte? Była to dla nmie sprawa zgoła nie ~ 
zrozmr.iała. W lkatdym razie między ~awa leczenia alkobolik6w i Sl&rko, Wywółuje to u niego oczywi•eie w - Z ialkich sfer rekrutuje się naJ. 
~uf:orem pism.a a !11ną, gdy t;zymam 

1
• manów w nowożytnej medycynie wk.ra- pierwszych dniach bardzo ciężkie obja. ~ięcej nal'lkomanów? 

Je w ręce, powsta1e natyc!hmiastowy, . cza jak wiadomo na nowe tory. wy: halu<:ynacje, stany lękowe, nadzwy - Nie brak ich w tadnej sferre, 
k<?nt~kt, wsikute'k którego J':stem ta.k Jeden z nadznakomitszych ip()dskich czai silne poty. ai1e najwięcej jest wśród lekarzy i apte-
bhs'k1 autora, ż~ mo-~ę go op~sa~. psychiatrów dr. R. udziełił w t~j ikwes- Trwa .to od 5 - 6 dni · karzy, 

Odczytywan.te pisma, ~z1ęiki bardzo t,ii intere·sujących informacji: i na ten czas pogrąża $łę pacfeMa PJ'ZY f którzy maqą na.jłatwieisiy dostęip do nar 
lłcznym ~·rafologo~, stał su~ rzeczą bar- _ Ałko·ho>Hków tak samo jak i nar-~ śradk6w nasennych w narkozę. j kotyik6w. Zdarzają się też często w 
dzo popula.mą. W.1elu mamy ~rafolog~w ikomanów leczy się obeonie zupeh1ą aib- Wymaga to oczywikie niesłyohanie 1 tvch właśnie kołaoh lelkarstko - aptekar 
u~zonyC'h, 1este~ 1ednak zd~?1a, te nikt st nenoją. Przy leczeniu alkoholizmu troslk1iwe:j oipieki ze stro-ny lekarza, kt6 skich . 
~ue mote l!prawiać g~afologj1, kto nle j ipi!rwszorzędnie wamym iest moment ry czuwać m~i bezustannie nad uśpio. ! ~ o.pjumłzm.u, ~u oraz na-
}est tndołniony do te;-o przez na!urę. wipływu sydhicznego leka.na na paojen nym pacjentem, bad~ąc działanie jego łogowqgo chlct'Oformlzmu 

Na~o~a ~rafolog.1a ,o~reśla JakJUtf- ta. A.i'kofui[mt 'est albo człowiełkiem cier serca. • . . • . Wszysbkie te nało~i strasz.Jiwie wy-
d1>kłaclnie1 kazdy d.rohn1eiszy zakręt~ 1 . na ~esowe stan depresyfne Ale 1est to metoda naqiszybsza t naJ niszczające or.ganizm fizyczny i demora. 
p~afi analizowa6 c:h~r.akter pisma. ~~~a jakieś ciężkie ~rzelścfa, lub , sikutec~nieisza, .Pacjent, kiedy .się budzi Iizuńące duchowo, częstsze są niestety, 
Kaz:dy znak ma, dla n~eJ inne Z?aczent:, też zatracił cel, względnie obciążony I z na~ozy, c;itJJe si' wprawdz~e bardzo aniteliby przyDus:z:ezać można. 
~edna~ przy te1 .ocenie zapomma,, ze jest degeneracją.. Ten ostatni wypadek ~czerp~ny 1. osłabiony •. ~le me wystę- W ustawodawstwie naszem jest pod 
iak !11ema. dw;u 1edna1ko~h odc,iskow najcięŻ'Szy jest i właściwie nieuleczalny. pu1ą u niego 7uż ow~ na1ciętsze ob.1awv, tvm w~łędem pewna luka . .n.ni aLkoho 
palcow, tak :niema r6w!11ez dwu Jedna- W inn eh wypadkach należy przede- wywołane abstyne.nqą od nankotytku. W lika. ani na•rkomana nie można mnusić 
kowych ~hara.1.tterów pzsma, , 'f . czego w.szys~em wpłynąć na pacjenta du- ten sposób do leczenia s~ę 1 0hociazby nałóg iego 
wyn1ika ':' ze Ul!kręt.~s ~ t~m p1.s.nue zna. chowo, sikiuować myśl jego ku jakimś można wyleczyć nukomana. w przecią. ·był z~uronv n1etvLko dla niego samego 
czy co 1nneg-0. ani.ze-li w m~em. nowym dziedzinom, ro~praszać depre- gu 4 - 6. t~godDJ. ale d.1a całego otoczenia, 

Pa~rzeć na dhara.kte.r J?Ism.a danego sję„. - Ja sa.~ - 1?1owi dr. R: - wyle- J~de;n z. moiah kolegów. wi·dząc, u 
~złow1e1':a - ?;naczy widzieć. Jego obraz _ A !kolkainizm? Morfinizm.? czył~ w cia_gu kil.ku tygodni pewną, przv1ac1el lego rujnuf.e swój oritanizm 
i czuć lo wszystko, o czem JUŻ tu mO- Kok • • . . morfHusbkę, lktó-ra brała po 4 gra.my morfiną, zd0hył się na kroik ostatecznej 
wiłem . .Ma więc tu tnie.jsce niejako wży - . anuzm ogr~!e się rJ°r:pow- mediny dziennie. rozipaezy. Przemocą uwiózł morfinistę 
wanie się w osobę, która diięki charak szRcih~.1ł N 1*ast &0 t w01n;e,fyah ':czoNY BaTdzo ważną pnv leczeniu nal'lko efo sanatorJum gdzie l!o komeln.ie wy 
terowi pisma luib też posiadanemu jef z. os1i. . a . 0 }' ~ ~es . cl ante sł • manów jest ~alk naiściśleisza kontrola, leczono. . 
obrazom staje przedemną w i:ałej peł. i n~ .Podni~códa1ąckyob, ~nt.a;idMUIJe 

1
'!'1•0 e zwo• en I w~luczająca potajemne branie narko- Dzisiaij ufa.czonv mońinista J'est mu 

· c · t d · · d I ,f • ntiĄOW wsr ie or imzm szerzy tyk • ta d . -m. zu1e w e y, co 1e1 o e5a, czu1ę w · . t . t tn"oh u orzez paqen • w z1eczny za ten aikt przemocv gdy.by 
~ei chwftli jej bóle, z!1am. plany i. ze. się hu na'S zas rasza.1ąco w os a 1 cza Albowiem morfiniś? i kok~iniści są. ied.naik wysta?ił ze rucarr,1 sądo'.wą, te. 
miary. Wiem nawet więceJ. Powiem, I sac · . . pod tvin wrtt«ędem ntesłycbaa1e chyt-1 karz mu'Siał1by 0d,1'ókutować więzle-
jaik jej sprawy pójdą w przyszłoś,~i. ~a~1e1. leczono go powołnem ~· Wymyśia.ią takie ~rviów~i, o ia- niem za to, że n!e m~ł patirzeć spo-

W Pradze mfałem kie'.łyś takie zda • . zim:n1e1szaniem dawek. n~otyku. Ale 1 k,ich .no-rma!ne~u crlowiekow1 nawet crcojnie, iaik człowiek ~in!e. 
rzenie, byłem u naczelr.eg'> r~dakfora X to J~S-t metoda długa i wielka męka dla ~tę me t>'f'ZY.śnt. . • . j I w .tem tk.wi ~tła "nie naiw!PkS'Za 
i zauwa:iyłem w prze·dpolcor11 o~raz., ?acienta. • • . I . ~rezih.a się tedv ucte&ac do na1ihar. t~-dn0ść rozwrn?:anta prn\.,.l~in.u tej ?.!a­
Co na nim było wyttrialowane. nie Wlt'm, 1 

• Teraz ode1mu1e. się morfiaę lub ko-ł di:e1 rafm~wanv;~ sposoh6w, abv ~, (11 s1:-ó~ecmej, jaką. jest alikoholizm i nar 
zapytałem iedn~. dlaczego te.n czio-. !rn.lnę n.ark0Jna.now1 od.razu. ryc owe schowUd 1 narkotyk odebrac. I lkomama. 

„, 
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'I elelonisdek_ l•i nie1110„. [ Y R K ~~~~!~~~~~~ 
Od dziś łodzianie łączą się telefonicznie Dziś i codziennie o 8-ej wiecz. 

przy pomocy stacji automatycznej. Wielkie Widowiska Dzień wczoraJszy w gmachu telef o nów przy Al. Kościuszki 12. 
;tvr t. • • Łódź~ 1 listopada. l Na tem polega cała n:tclca... puunery jedll1ocyfrowe: . z nowo przybyłemi atrakcfami 

łód·w. ~uwili~. gdy czy_tac1e. te ~owa, na 
1 

Ch-o~zi jednak<> jedno, ażeby pnepi. ! STRAŻ OGNIOWA NR. 8, w Piątek, !!obotę i n1edzlele po z 11rzedstaw1en.la 

f 
~1e1 staCJL tel.efonow ?J 1~ma J~ tele- sy te były śdśle pn:esitir.zcgaue, albo- 1 CENl'RALA MIĘDZYM.IASTOW..A. I 0 \f!~~~·3,t ';iątek i sobotę na przedst. Po poi. 

oniste~. W czo.rai o god~n1e P-~J w ?~ wiem mechanizm dacii .aut-0matvcznef I NR. O i ceny zniżone do PolowY. 
cy wkonczyły swe qr-zędowqin~e 1 opu&cJ 1 }est b. p.rec. yzymy i n.ajdrobniefŚze a- 1 CENTRALA POD.MIEJSKA NR. 9, NM•ffttMMHO•H•••••~ .„ ... 
ły gm~ch t~lefon6w na zawsze. l chybienie spowodować może uukodze- 1 • • „ .................... „., .... ... 

D~iś tys1~~ . r~esze abonett'litów ) nie na stacji. iak r6wniet a.pa.ratu tel•fo- 1 Oszcz-=dzać dZIS18J po• I łódzkich obsług:i-1e JUZ . i nkznego. t I f ! ~-„ we ws 
UPWa stac}8 automatyczna. I p d tl. . . . . e e onu iW dniu wezora1'szym •. „..t...'uo'.hł ,,,_t. ri:e ews.zys t!em więc panuętac na . . . . "'yu is•"". 

„ „ leży o tem, te IJfe wolno uderzać w wł. Zan:ąd. telefonów ł6~złk1ch umyśl:iie ny _pożar we. ws~ ,Jozefowo pod .Łodzią. 
Uroczysty dz1en tl~lki, gdyż w ten sposób można. otrzy„ ~owad.ził automaty~c1ę w P!zeddi:1eft 1 Og,ień. strawił ki.łka domów . m1eszkar-

Nie~kle oiywiOl'Y ruch p-an01W<1.t : m.ać fałszywe połączenie. P<.ldcza~ roz- śvnę_ta, lic~c na to, ~e ""! . ip1erwn'Y":h ~ nych i budynik6.w gospodars.kl!Cb. Stta.ty 
przez cały dzień Vt"C;?orajszy w gmacł:u : ~i:owy nie należy r6wniet nakręcać krą„ ohw1lac-h po ~ąic:ze~dU SH~CJ. kekwenq.a ,. wynos'Zą 25 tys1ęcy zło·~~oh. • 
przy Alei Kośdtl$ziki 12

1 
gdziie mie&z.czą I ilk.a

1 
gdy ws&:wtek tego pr:i-ery-Na się .roz- ro~móv.; będ.z.re mn1e~-z:a. ;w's~częte. przez p-ohc1ę dochodzerue 

się biuta zarządu telefonów łódzkich i l mow~. P?111~waz :włączenia są śwież~, a abo dot;"'Chczas nie ustaliło przr.<:zy.ty p()!a. 
nowa statja. Ostatnie chwile przed ziau.1 ·Wireszcie pamiętać nal~ty jeszicze o len·~ :nie są .1eszcze d-ositateczn1e wy- ru. . . . 
tomatyz,owaniem całei sieci ielefooi1Cl:~ I t·em, te Od dzł$iaj wsiystlde numery te· <~ald•ikowa.nt w ~:cy~n~ci tele.fonowa-
nej wymagały gorącilkowe:j praey i ma- I lef·onów są pięciocyfrowe. jąk to jest I ~· ~neto, d:la uinilkimęciaNfioanbł~k i u- 1 Z I b ~egp wysHku; Nic: więc dzh~qie~o,, ze I wydruJlrowa~e w spisie a·ht)nent'ól\V. : tz.Y.Me&;~~Jy~ JlĘ ~YLK~~ I „. ~ ni~«:le . 
ruetyfa:o w gn~:net.a.ch, lecz rovm:-cz w ~ Jedynię tyliko :na•stępująiee telefony I( ROZMóW NAJNIEZBĘDNIEJSZYCH- ~ 1\Y·czo~a' ~d domem pny ub·cy Po 
kurytał"za<:h .p1ę~1e ur.zą.dzonerro gma. I dla tlłatw-ien.iia telefonowania posiadaj~ 1 Ego. .' łt!1Climowe1 34 zasłabła n.agi~ Maria Ba. 
ehu uwyda miał e;ię • . I N dr.!Bii':?~1i\Y ~~'!i~~l14.~1&mll.$Mli W&łWMWJRA>J5'1S2'1WW~; · chynowSka, ~e.zdomna ~ bezrobotna. 

urOQysty naaU'óJ - ·----- Wezwamo do n1e1 pogotowie, które w 
wyplywają<ey ~ .tak historyeznei bądź.. bardzo cięż'lcim sfan.ie przewiozło ją do 
co-b_ą?ź w dlłe,;ach telefooów łód~kich • Je1iR s~tala piv;y zbiormi miejskiej. 

olnN~~tawie-nie ·wszystkich ndemal urzę- · _; .... · ' ·,r:_-',· . . '~ . .: 11JllfJ'!!Bilff.!Bl!BJ!l~~~lBJ~lBJ!?3J!Bjl1Jl~ 
~ów szło w. ~ierun•ku ino;wej gt~cji i 1 I w· I\ T I\ L I n I\ licmy<"h kłopoitow :z tą s·tac:ią zWU\ia-j t 
nych. o runnych sprawach nie myśtano, i I 
~dai<lc i.cli nlatw*lie "" Czao pót-1 l · 

~;~·cie telefonowamal· led~;;d cB'OKSLEITffeR 
R6w1niez na dole, w parterowym hal Ł6d' s· "i · '19 I fi I łu.. gdzie odbywają się pokazy telefooo. z, iena ew1cza • te e on 4 .79 

wa.nia panilwał w ciągu całego d,nia - Dlacz.ego pan dziś' nie nracuu. w biurze?.„ . ~~4t+VMMVV~" W'CZQ!I'ajiszego niezwyl!le otywfony ruch· I .., :" - fiA..-. .... fiAftl~~ 
Pokazy odbywaj, się prizy itneoh stoł.aeh - -- \Vziąłem na dzień dzisiejszy urlop wY1J)Gczy111kowy ... 
na kt6ryc::b sto;Ą - 5?????U mzcrnn · 4 ~1!!,!W!!!*~!!•!!!~A*!!~!!!~'!il!W!*!!!!!!!!!~'!'!!!!!!!!!!!!!! 

nowe aparaty z krętkami. 
pe dwa na każdym stolie. Obiaśnleó. u„ K · ł d h li 1r b' ~~~c!ri:Ci!;~~:\:f~~ . ryzys . w ·. za ot a ac · urawiecuic 
jest, gdy tęlefoo jest ?ięty. Nastę?ttie i~,~~~-~4'11• p~ r· tNAOrn&.. • • · · · A~. • ,Z, • • • łączy się z drugim a~aratem, st.ojący?n 1 ·'8~_.l!§'l\7"1~ ;l&V..,. irmU OJ,q, · OuSDJle»flJq, Ol(UJq, 
na tym. samym stoJe l praiktycznae poz- -hd ._ d • . 
naje manipulacje, ~ia.zane z aowym Dl • Je no 1e •0•1•0 ·o s~obem telefonowania. A lil • 

ma ~:~;l:~~b:~~i ~oo~: nowgt:ll uor11-~11r #' w 
ozenie różnY'ch sygnałów, o których ni.. :teij będzie mowa. !' Łócli. I listopada. - Przerabiają, odświeżają, nicują - dników, w roku bfdącym wielu czelai!-

W dniu w<:zorajiszym :n·a pokazy zgfo- Miesiąc październik i listopad są za· mówlt jeden z wlaśddeli większego z-a· ników pozostało bez pracy. 
siło się kilkaset osób. Wszyscy przy~ho 1 zwyczaj okresem wzmożonego ruchu w kładu. - ale zamówień na nowe gamf- W roku bieżącym również pracownie 
dz.ą sie 1.llC'Zyć telefonować: - kobiety i l zakładach krawieckich, składach goto- tury Jest barozo mało. Zwykle o tej po- krawieckie otrzymafy wyjątkowo matą 
mężczyini, starzy i młodzi a nawet dzie , wych ubiorów oraz w hurtowniach i skle- rze nie _mogliśmy dać sobie rady z przyj. ilość futer do roboty. Podczas tego, gdy 
ci w towarzystwie matki 1'.wt ojca. I pach z materjafami odzieżowemi. Tak m?wamem obstalUJnków. Musieliśmy po- 1 w latach ubiegłych klijentela zamawiała 

„ jest co roku, to też ludzie przewidujący w1ększać czeladź, by zdążyć i na czas I sobie futra już w początkach paźdz!ernł-J a k na rezy zwykle jaknajwc~eśnłej spieszą z zama- wykończyć smoki'11gi, fraki, garnitury I ka, by być 'PJ'Zygotowanym na wypadek 
telefonować? wianiami nowych garniturów u kraw- wizyt?we, nie mówiąc już o codzi;nn~h 1 nadejścla -zimnych dni. w rolru bieią-

. • • / ców, albowiem w okresie sezonu muszą ubraniach do pracy; które wykanczahś- cym wogóle jesizcz.e o futrach nikt nie 
Jeden pra.kt)"Cz:ny pokaz wystaa-e~, całymi tygodniami czekać na ~oń· my o tej porze. • · myśli. Dotąd jest tak mało obstalooków, 

~Y zgłębić dos;t·ate.c:znl.e tiajnilk:i now·ej 1 c~nie garniturów. A w roku bieżącym niemal nic. Mogę że niewia~omo, czy spodziewają się 
metody ~hoozen1a s1ę z aparatem. W roku bieżącym uległo to wszystko udowodnić książkami zamawiań, że w la- wszyscy Jesz•oze dtugotrwałyich ładnych 

Oto głóWIIle zasady, do kitór~h cale- zasadniczej zmianie. Mimo, że jest to tach ubieglych, w październiku miałem pogód, czy też zrezygnowali z nowych 
ży sdę ściśle stos~ać pr:zy telefonowa- zjawiskiem częściowo wytfumaczon,em, już zwY1kle conajmn!ej 8 - to zamówień futer ~ wz.ględu na zte czasy. Prawdo­
niu od dnia drzisieijs.zego: kryzys w zakładach krawieokich I w na smokingi, podczas gdy w roku bieżą- podobme •. ~ądząc na podstawie ogólnych 

Zdejmujemy słu()hawkę lewą rę.laJ i sklepach ~ materiałami. odzleżowymi cym, dotą!d tylko j,edmo. ob~envacn w za!dad:ch kraw!eckich, ta 
przykładamy ją do ucha. · 1 przybrał nre:zwykte rozmiary. Dziwić się temu ostate07Jllie n'e nale ~!uga :przyozYI!a j .... st wł~śme czynni-

Po c~wiLi słyszymy syg~ał - to Ceft I . Zastój j~st ~ompletny. W p:acow- ży, gdyż ubrania w roku bieżąc~ . s~ ~~em zwstrz~mu1ącym udzielanie kraw-
trala daJ~ Zi11ak, że możn.a 1uż rozpocząć I mach kraw.rec~ich, w któ~Jch o teJ J?O\Z~ . bardzo drogie. Droga jest robocizna, al- m amówień. " . na&r~aaa~ num~o·waneg0 .krążka. Pr;zed do~~kać się m~ było mozna przym1ar.K1, ·bowiem czeladnicy zarabiający bardzo Jednym ~tow"'m, jak widać z Po~-
tym sj;g111.aiem me wolino krążka rnszać. !dziś Jest ~upefme niemal pusto. mało, musielj otrzymać bodaj nieznaczną szeito„ zastóJ u krawców w rol~u bieią-

Kirążeik ... „wiirlllll się na:kręcać palcem! Zasięgnęliśmy w tej sprawie iinforma- podwyi!kę, drogie stoswnkowo są mater- ~ym Jest ~omplłetny. Za{11akczyc nalek~yh, 
wskazuiącym prawej ręki. Po nak.ręce- ! cif w większy-eh i mniejszych zakładach jaty o<lzieżowe, metr przeciętnego ma- ze mow~ u ca Y azas . Y ' ·o. o męs· 1c 
niu każdej cyfry palec :należy wyją~ z '. krawieo~ich i zewsz_ąd ~trzY!l!aliśmv nie- terjalu na ubranie kosztuje 35 _ 40 zto- p~acowmac~ ga~d:roby, \~?li tylko bo-
otworu krąiJka i zac:zekać aż krążek I oociesza1ące odrpowiOO'ZI, świadczące o tych. Dobre u!bra111ie męsikie kosztuje wiem :r<lz~ zar en;;owa ismy s!.ę,:ra-
wr6ci samorzutnie do dawuei Pozycji. zubożeniu mieszkańców Łodzi. przeciętnie 320 - 350 złotych, jesionka an:tc a a wp yw ryzysu na. tę zie· 
Po nakręceniu całego :nu.muu usłyszeć W stosuJt11h'1l do zeszłego roku, ruch w 3~0 :- 400. W tych warunkach zamó- z Zl·~ę t;ira~y. q~jaw powyższy. Jest nie­
można dwo;akie>go codzaju syg.nały: al- ; obeony;m sezonie zmniejszył się conaJ- · w1-em~ na nowe garnitury daje nieUc~na s~~r1~\~Ó~~~nykg.~tąd6 mt11~0 .dt1t 
bo częsty z kr6tkiemi przerwami, co en-I mniej o 50 proc. I zamozna publiczność, albo inteligencja, zani-edbywali się w swyc6'

5 
t w . ,u hzie bł} e 

!la-cza, ,że telefom, do .którego dzwonimy, Kiijentela pr.zerzedzita się w poważ· kt.6ra ze W7gl!>du na z~l~nowane stano· ran się ,ma wekselki", w nsad.~ł~f ~aul~e­J~t za.Jęty, ~bo dług1e sygu~ z długie ny sposób, a ci, którzy po.zostali, miast I wisko musi się elegainci:J ub~ać, a tern sze czasy, które pozwolą spłacić zacią~ 
11!-1 rzenvanu, CO omacza, Ze telefon I n~wych g~rnitur?W, kt6re ~wykJe s.pra · samem nadszarpnąć S~Ól budzet. • , nięte z·obowiązania: \V sezonie obecnym 
Jes. wolny. . . . l wiano ~ob~e na zimę, ograniczają się do T~m też tłumaczy się wręcz przeciw· lud:zie są ostrożmi, liczą się z groszem i 

Sy~ał_y dług1~ powtarz~1ą się d<?p6- , odśwłezama„starych rzeczy, byle tylk.~ ne, mż w latach ubiegłyich zjawi~ko - nie chcą brać na siebie zbyt poważnych 
t~, do~~ osoba1 do kt6reii dJ:Wommy, ! ,;przepchną~ t:n okres ł zaoszcz,ędz1s podc~as g<ly zawsze, w tym okresie pra- zobowiązań, które obciązylyQJy za silnie 
nie do1due4g Cl!P;:a:, 1 sobie powazn!;?,;;ego wydattu. ~owme_;::;owalb, ~.~; fchJ&Jk:~.~ 

Dzi~:ec;u!:::ę::s~~ł t1uper- z d n· 1 a n a dz· 1 e nili' '~ :W;~I. =~:s~:~h: po.lsldch ftlm ze łplewe m wedł. li 
sctn. Ferd. Goetla. retyserji Irena Gawędta. 
J. Le-vtesa. ' ' . Marja Gorczyńska 

Dtamat 3·ch rerc na tle wojny · l!e" H' 1t.. , 
. polsko rosyjskiej p. t. ' .1 ;;. uOuu,z, 

l : u•łraclamui:yu ta w w11ko.n~nh1 Ol'ldesł~!I ~od dvr. „, R. Ka dor_:11 oraz ze'\o~ła ch6ralnego pod . d .;ir. "· 'recdo· Wł. Waltfr i inne 
ra R31dera. - Passe partout 1 bilety ulgowe n1ewatne. - Poc?ą~ek seai;isow o ~odz. 2t-e1 w poł. - Cenv wszv~tkich miejsc na I sean• po t zł. 

UWAGA: Przebo1 ten demonstrowany jednocześn ' e w Lodzi i ·dwócb największych kiuoteairacb w Warszawie 



'W ro.:znit=t: sdofJu1.ia !1ł~11mu 
prJ&e~ :Jllus§ofinieeo 

SM ;a1 ----

Dr. Julia Szabo 
PrBm1Bra w teatrzo 
KamBralnym 

W mie:®kim teatrze w ·zwkkau (Sak 
sonJal wy<la.rżvł się w tych dnia.eh nie.. 
zwykły WV!Pade!C · podc-zas przedstawie­
nia ó;peretiki; Kr~ia ;..... Leś.nicz.anka". 

Kiedy w pewnej scenie bohater · za­
palił :pap.'.ernsa, rozległ s:ię huk - pa­
nieros ekriplcclowa.ł .i qpar·zYł ·aktorowi 
lekiko twarz. " Zawierał oin w oobie fa. 
kit materiał: .wybuchowy. . · - : 

Okazało śię, że "jeden z kole<16w -
Wściekły, .iż nie jemu powierz;no- M­

lę - zemśd.ł się w ten sposób na tywa 
lu swym, podisooąwszy koledze sprepo­
r~any odpowiednio papieros„. 



Pl E KLO'' I IB Sztandarowe arcydziełO najnown:ei produkcfi z L o T E 
słynnej wytwńrni .M~tro-Goldwyn-Mayer li 

Cud techniki filmowej 
Gigantyczny arcytwór ducha ludzkie;io, reżyserii kapitalnego Clarence Rrowna. - - F escynuląca dramatyc~na inscenizacja największel!o w dzie łach ludzko kl 

I 
pochodu nędzy, tądzy. namię1n':lści i sza'eństwa. - D Q L Q R E S DEL RIO 

- Wzrusza'ąca i l(enjalna kreacja niekoronowanej królowe! ekranu . 

MW I - Wspaniała ilustracja muzyczna wielki-el nrkiestry symfon!cZ'!ej pod dvrekcja A. CZUDNOWSKIEGO. - Początek seansów o godz. 4-el I 
- Oli.' ·1 dni· 08Sfennycbl - po pot.. w sob., niedz. i święta od 12-ei w poi. ostatniego o godz. 10-ei wiecz. - Ceny mieisc na pierwszy seans od 1 z!., niedz. ! świeta od 

A P godz. 12-ej do 3-ei po pol. wszystkie mieisca po 50 groszy i 1 tł· - Dilety ulgowe nieważne I-go i 3-go listopada. 
m•••••••••••••••••••rn~a~- iltl'" !!M"t'l ee-lft'nanzeq;r. r=rrr ++•••en· 'a1et·SPRt• 

Brodno koszulo 1Pierwszu poloc:z 
zdobiła pasażera no „t1ap~" Dneiś groził mu sfos„ d~iś - sla,.,,ialq 

P. fryaeryk Freiedman, człowiek bez ! jĘszcze szybciej brukała sie jedvna ko- · mu pomniA · 
okreś!on~go zajęcia, nudzit sie w Anglii. ! szu~a p. f ryderyka freędmana. W mieście Ayamonte, prowin:ji hi-J wrócił do miejsca rbdifnne;::o. przy-
Żle mu się tam powodziło, dla poprawy I Nareszcie przyszla taka chwila, te 1 szpal1s.kiej Huelva, po ws tal projekt, aże j wiózł ze sobą wiele osobliwości, a mię­
wję~ losu postanowił dostać sie do Arne- ; wesoły podróżny nie mógl sie w niej po- b~ postaw_ić. P<_>mnik oby'"':atelowi tego 1 dzv innemi !akie. !iście t~ton:owe •. _ldó­
fl-kt. l kazać w dobrem towarzystwie. Postano miasta, meJak1emu Rodr1~0 de .Jerez, re nauczył S i ę palie w Ameryce od czcr 

Nie miał jednak ani grosza w kiesze- i wrł więc zl1iknąć. a .przynajmniej .wmu.~o}Vać tabiicę J?a- wonoskórych indjan. 
ni. Dla każdego innego śmiertelnika by- I zniknął. miątkową w ścianę Jt:.gO domu rodzm- Kiedy jednak zapalił pierwszą fa!ikę, 
łoby to przeszkodą nie do orzezwyc!ę- Niepokój pasażerów zmienił siew po- nego. „ . . , wśr:ód sąsiadów · ppwstało takie zdzi-
tenja, lecz nie dla p. frydervka freed- dejrzen'.e! Zawiadomiono komisarza po-!, . Jakie. z~sfugi wyświadczył .u~zko- wienie i oburzenie, że oobiegli i dali 
ntana. . I licji na pokfadzie okrętu, i zarządzono j sci p. Rodrigo de Jer~z? Oto był.pic~~~= znać do świętej inkwizycji. Jerez,'a \\.·e-

Gdy z Southampton od.ieżdżaf do A- dokładną rewjzję cafogo statku. · Nagle, 1 szym palaczem t.ytomu, naturalme P1 ~• zwano do przesłuchania, a groził mu 
meryki, jeden z najwytwornieisiych o- w j1ednej z szaf kredensowvch. znalezio- 1 wsz0ym w Europie. . t A t niebezpieczny proce. s i spalenie na sto-
k tó . A 't . " r .d k · 1 p d k f d k " . nego czasu z m:as a yamon e wy sie za czarnoksięstwo 
rę w, ,, Q~I an1a ' p. rv e~y OWI ~0. p. ry · ery a ree -mana soo OJnie , brało się trzech jego obywateli na • . . . · " · 

frec~manow1 ~branem~ w .nc;_ilepszy sp1ącegq.„ . . . ,,awanturniczą" wyprawę z Krtyszto- . Jednakze JUZ wtenczas s?rawa tyto-
garmtur, udało s1 ę dostac na ookiad stat I I choć figlarz do1echał do Ameryki, fem Kolumbem który chciał dotrzeć ila-1 mu była. przesądzona; P?n:tięd~y to\i. a-
ku 11jeznanym bliżej sposobem. dostał się w ręce władz portowvch. okofo ziemi d~ Incfji, a dotarł do Arne- rz~szam1 Kolumba był<? JUZ wielu o:.-i'~-

Na okręcie zachowywał sie wprost Po ods'.edzeniu kary za cheć orzemy- ryki i między innemi odkrył tytoń. Jed-. c~ow, których z.wyczaJ „rozpowszechn:ł 
przeciwnie aniżeli . pospolici oodrÓżnicy ceni a się priez granicę, wróei do Ang!jj, ł nym z tych obywateli był Jerez. się '':kk~the t"k i~nych ob~wahte~a1 .~h h!-
na gapę" · gdzie go czeka przykry proces. . On jeden ze wspomnianej trójki po- szpans ic. · a · ze w ow.e1 c w ; 1 - :zn~J-

" · . . . . . . · . dO\valo się na konh·nenc1e europe~sk:m 
P?dczas gd~ bow1~m. tamc1 st,aran- ltWe więcej, niż stu ludzi, oddających się n.a-

nie się ukr.y.walt w dz1~~ po składach 1 I logowi tytoniowemu. Za wielki trud 
W~!d8:• pomiędzy podrozn~ch .. a tylko j' D I D .

1 
R : byłby wi<;c z ich wyławianiem i za wiei 

chyłkiem w nocy wymykaJa s.1e na po- · · • '1 kiego stosn trzeba byłoby na spalcn:e 
'kład. ażeby zaczerpnąć świeżeiro pówie o or es e I o ich wszystkich. więc i Jerez·owi się 
trza. on ukrywał się tylko w nocy, a w ! · . I ,.upiekfo" z pozostaniem przy zwyczaju 
dzień ~rasował otwarcie po okrecie i to ' j' palenia tytoniu. 
w pierwszej klasie. I ~ywiołowa o nieokiełtanym temperamencie pii:kna meksykanka . A teraz po czterech ~v!ckach z 'la-

Nie chcia~ też, wzorem innvch pasa- ! f 1 · t 1 w1ąz~ą ~ lat ~a. to. s.ta_w1ać m_u chcą 
terów .• na gapę" żywić sie okr.uchami , w arcy i mie P· • i pomnik· Na~ura. nie !lllCJa!or~m J~st mo-
czerstwe~.o cMeba, kiedv zadzwoniono i ' I' i nopol, tyto·~10wy h1s_zpa.nsk1, kbry bez 

na pierwszy obiad, J'>. frvdervk rreed- l DZIK. A·. M· .1to· SC 1Jereza ~1e bvłbv !stn1at„ a o~nie,wat man ziawjal się pjerwszy orzv stole za- 1 · d~m rodzinny Jere~ a stoi dot~~h\,zas, 
j r ·i · · · " d ·' I \VIęc prawdooodobn1e utrzyma się pro-
ą ~aJ epsze m1e1sce 1 zaia al '.' takim a- ; jekt wprawienia w jego sędziwe ściany 
pet~ t~m 'YYtworne potrawv. :lak gdyby 

1 
pamiątkowej tablicy. 

oplac1l na!wyższą taryfę ~rzeJazdu. ~IB!ll.i!ITJlfll!fB!llSł~lll!llJ!ll3Jll]tB111] 
Potrafił być eleganckim. mJtvm, za- dramat rozpętanych namiętności produkcji „United Artis!s" 1929-30. OD 

wierał na prawo i· na lewo znaiomości •. 
cpowiadał niezrównanie wesołe anegdot 
ki. tak że nikt go n;e zapvtał o bliższe 
szczegóły jego osobv. 

Doszło nawet do tego, ie codziennie 
oficerowie zapraszali go na herbatę po­
południowa„ co było przvwileiem tylko 
szcze.l?'ólnie wvróinionyćh gości. 

\V tym nastroju okret szvbko zbliżał I 
sle do brzegów Ameryki. ale niestety 

Nad program: Aktualności filmQwe. . . . 

Orkiestra pod batutą p LEONA KANTORA. 
Obraz ilustrowany chórami cygańskieml pod kier. ·P• S. Lewitina 

Dziś i dni nastęonych CASIMO. 

Dr. 1ttad. · . · 

J. POLAK 
I Choroby we·wnętr~ne i allergiczne 

! (ast~a. pokrzywka. artreH1zm. reo]afyzm) 
ul. 6a.10 Sierpnia ZZ 

fr. I piętro, 
. tel. 64·21 przyjmuje .od 9-12 i od 8-9 " 

f••••••••••MeeeHH•••••••HM•oee••••-•-••r.•••MN•••••••1jentowa'Yszy się w sytuacji, kierow.ał Je WyWofata niezwykłą sensację I do pćt· 
J _,telan !Du~sfti. '-.

1
1 lufę rewolweru w jego stronę. na w. nocy szturmowano telefoniczn!e re„ 

I C I I I 
Z pomocą przybiegł w samą porę dakcJę, prosząc o szczegóły tej niezwy„ 

Z B r W O n Y B S a m B n J Kąkolewski, który mocnym ciosem mię- kłej afery. 
, dzy oczy powalił K!lima na ziemię. · Nacz~Jny redaktor z ~tśmiechem za. 
I ?ozgorzała zac,ęta walka między ży- dowoJ.ema na ustac!t, umieszczał. tytuły 

ł 
c~k1em, Kąkolewskim a lokatorami po- na kartkach, które 1edna po drugieJ wę-

1 Sensacyjny romans z żyda współczesnej Lodzi. koju Kilima, szoferem i znanym nam po- drowały do drukarni. 
.• • mocnikiem. N~stępnego dnia wielkie. szumne ty-

" • • • • r • W hotelu zapanowała panika służh•ł ·tufy Jak: „Rolle ocalony . przez dz!e.1n!-• ... •••••••••••••••••••••••0••••••••• •co ... ••••M• .......... •u biegała bezradnie, goście hotelowi pochn- karzy", „Dzielni dziennikarze detektywi 
61) w:•li się w swych pókojach. Bocz.nem wyrwali Rollego ze ·_ szPonów szajki", 

Około godzi.ny piątej po p<>ludniu, - Tak, Antonł, przYPomniataś sobie, weiściem woadł do hotelu Szylling 7. „Taje~ica ~Il. przy uli~y ~<~tnej _::.. 'iu-
gdy Życrek po przyjacielsku gawędził z że masz męża! _ wólał wzburzony Przy Krasnodębsikim I to przeważało szale chwah aferzvsc1 . Bach 1 K1hm .pod klu­
J>Qrtjerem. Kąkolewski zaś popijał w po- tysz.ewski. zwycięstwa na korzyść obrońców Rolle- erem", „Walka o miliony Wiliama Ba­
koju dla służby na pierwszem piętrze, do - Czego chcesz, pieniędzy nie mam s:o. · cha - bohaterscy dziennikarze w obro­
portjera zgłosił sle jakiś elegancki, wyso- - S't>~'iala Walerka. ~o ch;vm zjawiła się policja ł po~o- nie żywcem pogrz~baneg-o" ·zw.iastowały 
kł f barczysty mężczyzna I spytał 0 pa- _ Milcz! Gwiżdżę na pieniądze dzie- !owie, ktorego lekarz przystąpił do o;:ia- Łod.z1 o w~.zwol.ei:m· Rolle~o 1 bohater-
nią Walerke Przybyszewską. wki, nie jestem alfonsem! - wołat Pny- i~>wania ran.nego Rollego, przyczem ra- stwie Szyllmga. 1 Jeg-o towarzyszy. . 

Przybyły, mimo swej atletycznej bu- tiyszewski i pewnej chwili z całej siły na okazata się niezbyt niebezpieczna, u łednvm ~ men.vszych, który pirzybył 
dowy. zlekka kiwał się na nogach 1 wi- pchnął WaJ.erke tak silnie, ie padła na W?lerikl zaś skońc'Zyło sie na lekkiem złozv~ Szyllmgow1 gratulacje byl adwo-
docznem było, że nie żałował sobie al- ziemię, uderzając głową o brzeg ·szafy. omdleniu i sporym guzie na głowie. kat Libert. •• · · · ·· 
~obolu. _.. A tera.z z tobą się porachują, łobu- Policja, po wyjaśnieniach Szyllinga. * 

- Pani Przybyszewska zajmuje po- zie _ zwrócił się Przybyszewski do Rol- za.ięła się Kilimem i jel!o kompanam1, Po upfywie kilku łyf!ocln!, .gody Rolle 
kój numer czternasty, na pierwszem pię· Jego. których sk·utych w kajdanki wyprowa- powrócił do zdrowia, Łódź ' miała nową 
trze - odpowie<lziat oortjer - ale zape- życzek zdecydowany byt jui wkro- dzono z hotelu. JedV1t1le Przybyszewskf, sensację, ~dyż milioner Rolle poślubił 
wne nikogo ni~ przyjmie, gdyż jest za- czyć do pokoju i z tvtu zaatakować siła- któteg-o nikt nie miał odwa~i zatrzymać, rozwiedzioną już Wale-rkę Przybys·zew­
Je-ta. . cza. leoz w tej chwili zaszło coś, co .spa· 7.nik~ąl korzystając z ogólnego zamie- ~ką, rćrwn?cześnie ~zaś Szyli i.n;~ pojat -za 

- Jakto zaJęta? - spytał grubym raliiowało całkowitą akcje i skierowało sza'11a. . zonę Ma.nę ~rzec1akównę: właścicielkę 
ł:asern r>rzybyły.. . . ją na z~oła nieprzewidziane tory. Na.razie r;r.zewtezlon.o Rollef!o do mfe. el.7g-a11,c~1ego, J·e,~.neg-o z n~Jmodni~jszvch 
. - To nie móJ interes~ wykrę-.:Il stc W momencie gdy Kilim, zbudzony wi- szk.ania SzyllmlY~. irdz1e go pielęg-nowa- w Łodzt, spl_9n~ mód: Rolle bowiem. oka-

portJer. . docznie hałasem w ko· Walerki w _ ła troskliwie Walerka. zat się n!etylko wdzięcznym swym wy-
. Niei>;naJnmy. nie czekaja_c na odpo- biegł na korytarz 1 ~tk~ł ·ę na Życ~ . P_rzy Bachu natomiast w·sZ1J'lltaht yvy- ba.wcom .. lecz i h?}nyni dżentelmenem, 
wteat ~~qera ud~ł się na ~órę. . ka w pokoJ'u adt strzał si stawiono. na skut;-k .zemtań dzienmka- ofiarow?Jąc pokazną sumę tym, któ-rz. y 

- Puioe za mm - pbw!edz1at Ży- ' P • ·• • • . rzy. po~terunek pohcyJ,ny. walczyli .w je~o obronie. · · 
czek - coś nieb~r<lzo mi się podoba. . qbydw~J wb!~g-h Jednocześme: lecz Szylling- ł Krasnodąbski około godzi- I Bole~faw Trzeciak we wła„nem aude 

Życzek przebiegł ~chody I znalnł S!ę ~te] SkJeJ CnW!h rosialf ~walem :.rze"t ny ÓS71lej wieczorem trjumfaJnie ZOSL31i Wiózł młodą parę do ślubu Życzek zaś 
na ~orytnrzu ~chwili,. ~dv nieznajomy ż1ezwk e d \,;"jg? . rzył ysze

1
ws dte~o. powita'lll t>rzez; koleg-ów w redakcii, gdzie' towarzyiszył swej córce, 'zapewrii:lią~ 

otwierał d:z~1 do pokoJu Walerki. . . 1'Pe go~ m s k~tę m.ezw ocz·r ej ogo- z niecierpliwością oczekiwano ich wiado- wszystkich wokoło. że do fraka, cylindra 
. Zreczme, Jak kot podsunął się !JlizeJ m rzy ~-zews tego 1 wszozą a arm. mości dla rannes:-o numeru. . i biateg-_o gorsu dalerko Jatwlej się n-r.zy-
f nadsłuch1wat. . . --:,StóJ! Bo strzelam! z~.rnykać . Obaj z d_umnemi mi'flami zasiedli w z~yozaić, niżeli do niekraszonych 1(;.: rto-

- A! Nar~szcie. cie mam, huncwo;1el· drzwi .. Morderstv.:o! -;-krzyczał Życzek.

1
.fotelach gabm~tu _nacr..elneg-o redaktora, :f11, czarn. ego chleba •i ~ieiriskiej w-)d'ki, od 

- krzyk'1~ł 111e-r.na101:11y. Przybyszewsik1 biegł dalej, Życzek dOlkąd s-r-rowadzono dwie stenotypistki i której Z1J1ac;rnię . lepo::zym i r>rżyJemiiie·j-
. - O uoie! Antom] ·,;-:-: ~a~ollll~ „~a- zaś WlU~zo~y byt z~ezygnow~ć z pości- rozooczę'.J ~~ siprawcz.dlnle. . . j.szym jest szampan i koniak francus-id. :·-

!t -ka. ·. . · gu, g.dyz K1hm W}"b1egł za mm t. zor- Na mieście wieść o tern, ie Rolle iY- KONIEC. · 



11~~!-,AB~~zkloo~•E!,~~~g I 
OD.JAZD. OD.JAZD· I 

J.00 do Wars~awy, Skartys'ka. L""""'""' 0.20 do Kutna (połączenie do Odadska i Gdyni) 
'""ft... 2.05 do Poznania. 

4.45 pośples;::;y do Warszawy. a.02 do Warszawy. 

6.40 do Koluszek (połączenie z POśplesznym 6·37 pośpieszny do WarszawY. I 
do Warszawy), 7.30 do Warszawy. 

7.45 pośpieszny do Warszawy. 7.50 do Poznanifl. 
8 30 d }( ( 8.55 do Koluszek. 
. o ciuszek w niedziele f śwłeta). 9.3.3 do Kutna, Poznania, Gdańsk:i 

10.05 do Óafkówka, Tomaszowa, Skarżyska. 12.40 do Kutna, Gdańska. 
10.50 do Koluszek. 12.50 do Poznania. 

1'2.0.5 do Kołuszek fooiąozenie do Warszawy 13.20 do WarszaWY. 
Katowic). 13.39 do Warszawy. 

14.20 do WarszawY 1 Katowfc. 15.15 do Kutna. Poznania, Gdańska. 

15.A" do v,o!uszek. 15.25 do Poznania I Zbasz~'llia. „ ... w 

llalwlekszo w Polso• 
Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

fr. lirątkiBWiCZil 
w łlDDZI, r'At~!·~~':==~ ~1.~ Tel. 73-3~ 149-11. 
Szkoła zaopatrzona w nowoczesne samochody. modele ł po. 
moce szkolne. P1>dwozie w przekroju poruszane elektryczno• 
ściłło które ułatwia naukę i pr:r:yśpiesza. - Nowy Kurs 
rozpoctyna się 8 listopada b. r. - ZftPisv przyim":ill Kan· 
celarje od goda. 8 rano do 8 wiecz. - Warsztaty a garate 

przy azkola. - Bezpłatna porady techniczne. 

"'1 r, 15.SO do Kutna l Poznania. 
16.15 do Galkówka. Tomaszowa, Ostrowia. 18.41 do Łowicza. 
16.35 do Warsza~'Y. Katowic. 119.30 do Ostrowia Wlkp.). 

17 ~5 d K 1 ek 20.12 do Lwowa przez Skarżysko. 
Szkoła Tańca 

"' 
0 0 

usz • 2().35 do Gdańska i Gdyni przez Alek:o~ ndrćw. 
18.30 do Kolusr.ek foolaczenłe do~ Wa:sza.wy). 21.55 do Poznania i Zbaszynia, lJ~munta 19.05 do Warsiawy, 22.15 do Katowlic I Krakowa. 

20.31 do Koluszek, Bielska. 23.06 P<>ś.Pieszny do Poznania I Zbauynla. 

~f HRiK~W~KI[~~ 21.05 do Warszawy. PRZY.JAZD· 
23.15 do Warsu.wy, ICatowk, Lwowa. 1.50 z Warszawy. 

2.46 z Ostrowia (Wikip.). 

PRlYJAZD· 
1.!o z Warszawy. 
5.05 z Warszawy. 
6.52 z Koluszek. 
T.28 z Koluszek. 
8.42 z Koluszek: 

9.45 z Koluszek. 
11.12 z Warszawy. 
12.17 z Kolus:Zek. 
1247 z Gałkówka.. 
14.07 z Warszawy. 
16.04 z Koluszek. 
16.25 z Warszawy. 
17.47 z Warszawy, 
19.25 z Gałkówka. 
1.Q.23 z Warszawy. 
·30.42 pośpieszny z War&za.WJ'. 
a2.s2 z Warsza.wy. 

D 

KINO-TEATR 

6.28 pośpieszny z P<nnanla l Zbaszl•ni2. 
7.12 z Poznania i Zbaszynia •. 
7.14 z Katowic i KrakO'Wa. 
7.28 z Kutna. 
8.05 z Gdyni. Gdańska i Kutna. 
8.45 z Ostrowia (Wikp.). 
9.2(; ze Lwowa (przez Skarżysko) 

10.06 t1o~pieszny z Warszawy. 
12.34 .z Warszawy. 

1
13.IS z Poznania. 
13.25 z P:>znania i ZbaszY'tlla.. 

j lS.23 z Poznania 
18.50 z Koluszek. 
19.16 z Łowicza. ł' 
20.02 z Gdańska, Odyn! I Kutna. 
21.40 z Warszawy, 
22.01 z Aleksandrowa. 
~.51'! pośpieszny z Warszawy. 
23.38 z Poznania. 

w Z KARL 
z LYĄ DE PU Tl 

CIE 

nasz plerwezp praeb61 sezonu almowego produkcJI 1,Paramo1111t11 18~8-ao. 

„PAŁACE" ,,Zapomniane twarze'' 
W•łrzitsaJ11cy dramat o niebywałe) trełcl z CJklu „M!epołrzebny cdc;wtek11 w mlcd:rsin•rodowel c;bsadzle 

fwiazdy rosyiskiel Olgi Bakłanowel, światowe! sławy tragik CHva Brock. Reivserja słynnego Victora ·schertzlngera 
PIOTRKOWSKA 108 

~łD&-$ n c==•ę·r- -

DJ:lł premJeral - Dali premiera! Póclflł•k naosów o godz. 12-ef w południe. - Na pierwszy aeana wszystkie miefsca 50 gr. I 1 ał. - Muzyka powiększona M. LIDAUERA. 

l..EC:ZNlt:A. 
LEKARZY S?ECIALIST6W 
Pr~v ul. Zachodnłel Nt 27 
(róg Konstant,vnows~lel) 

Tel. 16-44 Tel. 16·44. 
Otwańa od lfodz. 9 r. do 7 w. 

Pnyf mui- w zakresie wszyatldch 
specialnołci 1 

Dr Bronikowski (chor uszu, nosa ł fardłal 
Dr.Dobrowolski (cbor.skórne I weneryczn.) 
Dr. Jaęil"lski (chor. kobiece i akuszer/a) 
Dr. Probst • • • 
Dr. Jastrzębski (cbor. oczu) 
Dr. Kol!l"iskl 1 " 
Dr. Kalisz (chor. chirurgiczne) 
Dr. Trawil"isld • • 
Dr. Kołudzki (cbor. wewnętrzne) 
Dr. Mision • • 
Dr. Rejferowslci (chor. płuc) 
Dr. Knichowiecki (chor. dńed) 
Dr. Wotniakówna J. • • 
Dr. Siwiński (cłlor. nerwowe i psycb 'czne) 
Gabinet dentystyczny - Leic. dentysta 

Piotrowska. 

Dokłót 

J • '' zaopatrz~~ się MUNDURKI PŁASZCZE! w przepisowe I, 'I ł UZ czas .. SZKOLrtE n•1e•esantsz~ .kontekc1ea dz•ec1"""i 
, oraz czapki 

PORADNIA 
wenerologi(zna 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka I. 

moina n•by( 
ftAJTANEJ w 
znanef firmie M. Mladal, lr6di, Gdaftska 59. 

„ -„ „ 
Na mocy koncesfi, wydanej przez MAGISTRAT m. ł.ODZI urz,dzamy 

reklamy twletlne na słupach miei!kiego parkanu, 
otaczai,cego Ogród Koleiny ze strony ulic: Narutowicza, Kilióskiego i SkweroweJ 

Park Kolejny znaidufe eię przy samym dworcu. między tr:i:ema najruch· 
liwuemi ulicami nasze110 miasta. 

Czynna od 8 rano do 9 wi ecz6r, 

D k.6 
Od 11-12 i 2-3 przv1muie lekarz-kobieta 

O f W niedziele i święta od 9-2 pp. 

W ~ł~OW yiKi wen~~c~~;!~~~~~~:~~~c.1~wvci. • I Badanie krwi 1 wydzielin na cyhhs 1 tryper 
Cet1lelnlana 25 Konsultacje z neurologiem i urologiem 

,- Telefon 26-87 <.iab1net światlo·leczniczy . „ Specjalista cho Kosmetyka lekarska. 
i rób skórnych Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 
a I weneryczn»Ch p d <>. 
łBI . FJektroterar:a. 0f8 a c) ZlOte. 

Leczenie lamp• „ .kw~rcową. Doktór D d 
przy1mu1e od l!odz r. me . 

: ~&1:·~·~f·~-1 ~ołowi~j[l~k u~wkowlu 

P. Klinger I• 
Raklamy 'wietlne, wykonane naiesłetycznieJ, ołwietlone będ!l od 

amrolcu w przec1it1u całel nocy, 
Reldo1ma łwłetlna Jest tania I celowa 

oddzielna poc:zek. h Cror. skórne we. I c or. skórne ne ycrne I ptc!owe 

• u·1·

0

erW. ·l~l~:i,·1 ~IDTRKDWSKA099 r:::~~~:~l~~~~: 
li U ~ft Tel. 44 • 92 od~· ~1~."IU\ cłloroby wenenr~ne. skórne J włos6„ 

ANDRZEJA z. TEi- az-zs. 
Leczenie lamoa kwar.:owa. anallzY 
krwi 1 wvdzlelin Przy)mule ..::odtieonle 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i I 
świeta od 10 do 12. Oddzielna po1:2:e­
kaloia dla pad. 
Od 1-2 w Le.:iołC"J <Piotrkowska 62) 

-Lmnirn SHIII~ 
ul. CECiiELNIA1'łA 29 

Gabinet wenerologiczny 
O·ra S. KArłTORA 

dla leczenia 
0

chor6b skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

MWIHiłiGM *M 

~~c:,cja~':ta c~o Pr:r:y1muie c dzien· D a n1ezamot•H'ch 

LECZNICA 'K~~IM1 To Kl\ Rn IQ ~en!r51{;..Vv~~ nie od ;i;:z.i 8-9 r.ENY LECZNIC. 

LEKARZY SPEC.IALISTOW '~oczop cao~yc w niedziele i święta •• 

I OABINtT DE.NT\'STYCZNY u Andrzera 51 od 10-2 ,,. 

I 
TeL 59-40 

PRZ\' OóRNYA\ RYNKU 2-u metrowa z przyrzadem do frezowania I szli· , Przyjmuje od s-11 . 

PłotrllowsKa 29-ł, tel. 22·89/owanla skok 500 ~im. . 1 ~ S-:-9· . 'JĘZYKA polskiego i ;;ch~~·kowo~ci 
(przv prz:vstanku tramw. pabianicki.:h). Zgfosz.enia ~o firmy ZY9MUNT DMOWSKI w naedz1ele L święta szybko wyucza student wyższego seme 

Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wte.:z 1 S-ka, Łódź, Piotrkowska 150. . od 9-1 stru. Starszych specjalną skróco.ną me 

w niedziele i święta do 2-eJ po poi Odkd:i:
1
ae.lnadl poc:i:e• todą. Gdaf1ska 23, m. 2, front. I pie-

Wszystkie specJalnośd i dentvst:vka. M E B L E a ma a pan tro. · 
Kąpiele świetlne. lamoa kwarcowa -

elektrvzacła. Roent"en, szczeolenta, POK"J SKOROWIDZE telefoniczne nlezbedne 

analłzv (moczu. karu. krwi. plwocrn. · lub dwa wejśclc .. µ _ .; i ~'uaczy teiefonów poleca t. Wo 

wvdzlelin itd.). Operacie. opatrunki. Artystycznei· roboty SYPIALNIE a tuatlcl sicno 1 > źulca, Piotrkow~ka 12ci, tel. 2-05-74 :i 

Wizvtv na miasto. Porada 4 zł· • . wei. front, Piotr- ltiO·G3. l 
Porada dentvstvczna oraz wencrolu. STOŁOWE oaitanłel sprzeda1e kowska, w cel'.!~1,;m ________ ___ __ _ 

itlczna dla chorryóc~nysck·h"rny.:b i wenc A K a r k ut . P1'otrkDW'ka L .~ ł do o~dama. :via . OTOMANĘ ~krznl\ o \; <: · tapczan, le-
„ Il 'ł, mosć w BmHc żankę, b1urh .i tan o spr:- e, lam na do"O• 

ł J 'ID' ·J. .n.>UIZ! lii1 w oficynie. nBip" Piotrkow<b nych warnrtkach. P·-P.~d;r,.iecki. Ki~ń-
ar.- Iii Wii Nr. 93, m. 9 &kiego 16C-



JeidźcJ polscy D11,isirjsse mec~e lif?oDJe Jakie imprezy 
przybyli do Nowego Jorku ro•••r•vfłnq losg Podonl otlbęd~ , si~ .~ dniu dzisie~szvm, 
Polika drmyna hippiczna, biorąca I t:zarngc:b W dniu dzts1e1sz:ym od.będą się w to 

uidzlał w międzynarodowych konkur- . . . . "' . . . . . d:i:;i nast~ujące spotkania pił1karsikies 
tach w Nowym Jorku, przybyła już na W 4imu dzi1si~J'SZ)'lll roie§r~e zostaną I dzy Polon1ą i Ruchem. Oble drużyny. wal i· TUlryśoi Ib - Wid.zew na boisku przy ul. 
miejsce przeznaczenia. Prasa ametykati- W: kr;a.1u dwa ru~wyikl~ waz:ncr sp~tka- 1 ~zą 0 .tę samą staw:kę - 9 pozos:tanle w Wodnej godz. 11-la -0raz turniej fahrycz 
Ska i polska wita entuzj.astyc:inie jeidż. n;ia hgowe. '\"/( Krak?w1e Ciamł mtierzą I lidze }· - d.latego hczyć się nalezy z nie nv~h kl.u1bów sportowych ~a bois'~U 
c&w polsikich, uważając ich za najipowaź I :się z. ~racovtą. D:uzyna l.w?w$t'ka ll:o ~- , zwyikte z~cięt"! ~v~lką. . . • W1clz. Manufaktury, który ciągnąć tnę 
nieiszych kandydatów in.a zdobywców s~·tnie1 iprz:egran~J z Pog~f\ "'n~l~z!~ .W. dniu ~s.ie1szym. odbędzie się ro~ będzie od godz. 9-ei do 15-ej. 
,,Puharu Narodów''. I się znów w s~refie ~agro~onrc;:h 1 1esh '.""?_,iez os~L?ie .SiIJo-t1kan1e ~rupawe o we1 _„, _____ _ 

. • . przeg~a rówu'lleż w dmu dit::sfensiym bę- 1 so1e do Liig1 między ŁTSG. 1 Ma.rymon. 
K~ny ftOWOJ~rskie rozpoe~aJ<\ <lizie b. pawaZl!lym ik<1.ndydatem do $<pad- i tem. Tylko .w. wypad!~ach przegt'.a.nej dtu o polskt"B!Jlh klub~ch 

8,f ę dnia 7 1.i.stcpada i trwać ·Óędą, do 13 1 ku. żyny łódz!kie1 kwestia tytułu mtstrz.a w iii u 
listopada. I B. wat..ne spotkanie roie1!nne rów-I I g~up:ie poz~itanie 111adal pod znakiem 

maź zosita.niie w Królewskiej Hude mię zapytania. sportowvch w Qdańsku 
1 HiWM'*J'UilWIL!BW 11M'PW!ł\ 61'16111 

Organizujmy sekcje hokejowe! 
Poniewat zauwaźotno kilka.krotnie, te 

towarzystwa sp<)ll'towe gdańskie, a na. 
wet P.olskie 'k:lluby sportowe, mające 
siedzibę w Gdańsku, reprezentowane są, 
w zwiąikach międzynarodowych za poś­
rednictwem związkcw sportowych nie-

·.IA>dś posiada. safedfl'ie jednQ sefic:f~ fioftefODJQ mieokich. Zwiącz~k Polsk.ich Związków 
- . .'· . . . . . „ . , . Sport. p9stanow1ł za~atw;ć tę spra~ę w 
Ostatrue walne z.gromaclzeme Pol~ ło zo'l'lga.mzowac lllllsitr~$twa lo~i!-lne twr 

1
. B11emy więc na alarm 1 zwracamy Się I ten sposo:b., że w razie :n1emożnośet re-

stkiego Związ~u Hokej~. 08: ~~e wy„ n.iefe itd. co ~iewą~Niwie puyo.zyniłoby z gorącym apelem do łódzkich • towa: . pr~zein~owam:i~ klubów. gdańskich przez 
kazało wspan1a~y ro~oJ te1 gał~zi spor-

1 
się do wzrostu Z8:_llllteresowama. szer- j rzyst"~ spr.;rlo~ch, by jedm:ak cos w teJ . zw1ązlki polskie utworzon~ byłby spec. 

tu we wszys.tk1ch ~ększycib osrO'dikach szyclt sfer społecz.enstwa tą gałrp;1ą spoir sprawie uczynrłył I jalny związek sportowy miasta Gdańska. 
sportowych w Polsce za W)tją.tkiem ina- J tu .. W 11'. b. nadarza się n.awct wr.iątkowa Nie można poz.ostawić Unionu na łas · W sprawie tej Z"l. wystosował o'kóLnik 
turaln.ie Lodzi. 1 oka?1ia zorg.anitowa41ia na terenie Łoqzi kę losu! Hokeiści tego klubu dowiedli w do wszy:s'tki1oh polskich twiązk6w spor-

Posz.eze~61ne miasta wysłały na ze- I związiku okręgowego, . latach poprzednich, ze mają fab.ajszczer towych z zapyta:niem, ja:k sprawa ~or. 
branie do Warszawy po 6..ciu, a na- I Najda!~ za dwa tygodnie musi być o s,ze zamiary ,/ruszyć" sport hokejowy w tu gdańsikń.eg0 w danej dziedzinie przęcL. 
'Yet więcej ~ełegatów, reppezeintuiących , ty~ powiadornl.cny Pols:ki Związielk. ho- :U$;.r.ę>.1J! ~feście, lecz w obecnY?U· stan!f ~tawia się na terenie m.~ęd~yn~odowym 
hozne obea11e kluby hokejowe w Pol- j ke1owy, a tym•cz;a.sem atll słuchu, a;ni du- rzeczy nie ma motwy, o zrtaliz.oiwamu 1 czy Wtt'liosek usamodz1eln1enta Gdań-
sce. . I chu o tej sprawie. szexakich planów. sika ma szanse powodzenia.. 

Niestety ł.ódt ·znalazła się ina sza- i Coprawda tn·ieiktóre lkluby B klasowe Muszą się znaleźć dwa.i trzy f()Wwzy 
rym końcu. reprezentowa!lla zaledwie głośno roZlP>rawiaią o zamiarŹe stworze- sitwa sporlowe na terenie Łodzi, które 
przez jedno towarzystwo - Union. Po. j ni.a sek·cii hoikejowycth, !kito wie ied!lla1k I wespół z Uni~·em wezmą się ena-gic:z- Tabela ligowa 
wyższy fa:kt w okresie impo:nUJją-cego ro~ l czy ni~ skończy się tylk-0 na zamiaraoh. 1 nie do pracy, a będ.:ziemy mogli być spo-
woiu ~zyS'Lkich nie~al gałę~! aport?, l Jeśli. w. na~biliilsJ~ch tll;iąch ~iąz~~~ kcj·ni o ~~Y. rozwój tej gałęzi spo.rtu w wedlug straconych punktów 
zasługuae bezwzg1ędnie na bl11Zsze omo- w ŁodZI nie zostanie załozony {na1ml!1leJ naszem m!csc1e. . 
wienie. I c:ztery, towarzys·twa) będziemy śWi~d- Nieco w1ęcej zainteresowania i chęci Tabela hgowa pod w~ględ~m straco-

Nie wiadomo dlaczego S'towairzysze- ' kami tego sameg.o co w ub, roiku, a więe ze st.."1.'illy poważniejszych towa11.oz:ystw ~ych punktów przedstawia się następu.-
nie sportowe w Lodzi nawet nafruchliw : jednego, czy d:wuch spot~ań Unionu z B l sµ.ori0twych na t-ercnie Łodzi, ba.rdzoby . Jąco): . ) 

6 sie, dziwnie obcesowo traktu.ją hokei na ' kiasowemi Ze!!połami stolicy i na tym się przydał~ ·w chwili gdy chodzi 0 Tzecz I 1 O~rbar:ma 15 p. - 2 . Warta 1 1'· 
lodzie. Jeden zespół hokejowy w na\Szem. l ogr.am:iezy się oa.ła rofa ł.odizi w hokęju I dqżej wagi! . . I --:--. 3? ~. ista· 17 ,P. '. -:-„4) Le~Ja 17 p. --- Sl 
m.ieśoie to srtano'W'CZo a mało S.S. U- .na lodzie. I . · . ·"" 1 "'-• K. S. 17 J>„ - 6) Cra~ov1a 19 J>. 7 
nion przy najlepszycll nawet chęciach I'•* WUWłMf'Ml'iM'h&*+mkł!Sii.®a«IRBI l!\!Jłl!4!b~~iłii!IHMł!L"i&&+IS * Ruch ~3 p., 8) Warszawta~ka 25 p. ~ 9 
wobec braku kockurencji d:rutyn lokal;. . · . · Czar~! .26 p. - 10) PolonJa 26 p. - 11 
nych nie może wykazać a.aleiytei dzlia~ 

1
. 

1
. _ . Turysc1 26 p. - 12) Pogoń 27 n. - 13 

łatn?ści .. Dwa trzy ~ee~e w sezonie z z ZO k•• 15 IÓI I. f. C. 28 p. 
druzynanu warsuwsk.ienu to stanowczo \IWl fii 
za mało. • • • • • Sz«:zedólg rezudmH111€łi. Wii«;epreze-

Zupeł111e macze1 prze~sta~ałaiby s~ę SÓW pp„ dr. l'loduszewsltiiedo i re 
fZ!CZ, gdyby W .n.as.iem mieście. było Wtę dah'fora l,oSkOWOiC:kle.-ii.@ 
ce1 z:espo.łów hoke1owych. M01Jt1a.by by- • 

Sezon sportów 
zimowych w Łodzi 

Z kół dobrze poinformowanych do.' niej przeprowadzą ataki przeciw iniewy. 
wiedzieliśmy się bliższych i ciekawych godnym czło;nd(o:m z.a.rządu, co s·ię tet 
szczegółów w sprawie rez~aqi obu rzeczywiście stało· . Jest przecież pewna 
wkeprezesów Lig.i pp. dr. MatuszewS'kie różmica pomiędzy dymisją całego zarzą-
go i Laskownkkiego. du Liigi w począł.kach września, a obec-

pod dobremi aus'ljiciami . Jalk było do przewidzenia, kluby, ną rezygil'lacją dwuch luib trzech jego 
S • h t <I • kt·6re na paździemiikowem nadizwycz:ai- czło1111ków, gdyż wówczas ustępujący za-
. ezdon ~ort6~- ztmb.0 ""!Yc wb od Zl kza ne mwaLnem zebraniu głosowa.li za wy. rząd miał pełne prawo z powodu ostrych 

powta. a się w rous.u iezącym ar zo . 0 I żej wymimi.oatymi, irobitły to tyl'ko z ko- ataków przeciwlko niemu. 
~ stn1e. . . . . „ . 
'Z'fp d &:k' 'd . t .d' niecmośc1, gdyz zarzuty staWla.ne za1"zą- Inna rzecz., ll2: po-stępu1ąc kon:sekwen 

rze ewszys~ tem 1 Zie o ereny ~ł!Z d · L' .<' • ·„A i< ·1 ł · · · ł · ' · · 
g wt~- • g h ~- · 1 d · Ob k ' OWl1 1.sl 1 Jv.sO poszczeso nym cz on- tnie me naleza o 6 paźdz1em1Jka 1'>.rzvtt_ a •Kowe i ry w 01Kela na o zie. o k ,__ ły . 1,L_ • 1 b ' . • .t": " 

1 ul p · .J 1..1• ~-· H • om 011WZa SJę wyo·IOII'zymtone u zgo I mowac ma111datow z rąlk tych, którycih 
p!ac;u .przy · rz~1azu.. I>/ ~zgaw>Kt w e- ' ła nieistotne więc trzeba było d'lm'loma · 'kull' 1- • ·1 · d 
łenowie przythędzie Łodzi cały szereg . ' . I .I", j z:a isowe <K.!I1owan1a przyczyni y się o 
nowych' terenów origanizowanych przez tycm1e. ~cofać stę z dobr~e ~rezyise- wspolTllllianego klryzysu, pol!liewat było 

d · ł d tn' , • Mai<' t · rowane1 lub zdemasikowaine1 mtrygi, ! z g6. ry inewnem, iż ci sami ludzie cze!ka-wy z1a z rowo oset przy 61·s racie 1 . • • • • , • .t" • 

m. Lodzi, przy współudziale ośrodka wy 

1

.. Jednakowoz. nalezało ~tę s.p.odz1ewac 1 1ą tylko na lepszą okaz.Ję, a.by ukończyć 
dhowania fizycznego i przysposobienia i.z !kl~y, zagro.zone sp~dikiem, oraz pre-1 swme iporachuniki ik.lwbowe z 111owym za­
woislkowego. W kilku punktach miasta, t~nan1ące do tytułu m;strza taik łatwo rządem. 
przeważnie w pal'lkach mieis~ich o~d.ane ,~ nie dadzą za wygraną i. tym razem spą-y~-· -·· ... 
będą do użytku tereny na śltz.gawki 1 sa 
neczkowanie. R6wniet cały szereg gim: • Alf::.' ~ p 
nazi6w.szkotnyoh ur:ia.dzi na swych pta- 1„ o.na sprawo DSZO 
cach ~hZJgawki. 

Sezon więc sp0rt6w zimowych w ł.o · 114edZle rozpodtrQWOWODO 
dzi zapowiada się wcale interesuiąco, w :fgc:b dnio.:la 

Ostatnl1 wiadomoScl 
ze śtviata bokserskiego 

Zwyoi,ę~ niemiedkiego boksera Die 
nera Jim Maloney po porażce z Shar'ke­
yem nie m.o·że Wl1"6cić do formy. Ostatnio 
stoczył wallkę z Risko i zositał w trzeciej 
koJejce zkookawtowany. Risko dzięki te 
mu zwycięStwu poprawił s()bie replllł:cu:­
ję nadszarpniętą przegnną knodk-outem 
z Sdunellingiem i mów uchodzi za jed­
nego z kandydatów do .tytułu mastrz.a. 
świata. 

•W IIlaybliższych tygodniach ma dQj~ć 
do sikurt:ku mecz Shal'lkeya z Schmellin. 
gi.em. Schmellin-g otrzymuie jedną, ozwa.r 
tą mi.Liona d<i>larów za walkę. 

Pod koniec grudnia mana.ger Lewis 
obce doprowadzić do skutku mecz Phdl 
Scott - Sbarikey licząc na dochód lOO 
tys. dolarów. 

Ju!Ł:ro walczy w hali magdebUJrSlkiei 
Pi:stulla z D-:rem Bachem. Pistulfa zna„ 
ny jest na naszych ringa.di z pobytu na 
Gónnym śląisku. 

.Dwumetroiwei w~okości bokser wło­
Ski, Primo Camera, dąży wytrwale do 
tytułu mistrza świiata. Ostatnio walczył 
on w Londynie i w cią.gu jednego wieczd 

Bokserzy Pozna< n' ~„y Gło~a jut! siprawa kolaria . łódz.kie-1 dwoma tygodniami w zawodach OF~anizo ru zwyciężył dwuch przeciwników przez 
łJID go Artura Pus1za, który prze.niósł się do I wanych przez wszpomniany klub. k.-o. Primo Camera sfa.ira się teraz 0 wy 
• Wa.rsza wy,

11
na st.ał~ i wst~pił. do tamte!- Sprawa ~ z,naJazła się. iuż na forum I jaz~ do . A:neryiki, gdzJe ma nadzieję 

/ wa/czq Z czechaml szeJ „Legi& , ma1dz:1e swóq epilog na ina1- Zarządu Zw1ązku Kolarskiego, została zm1e:rzyc się z Sclha.Tikeyem czy Sduneluo 
W niedzielę, dnia 3. 11 odbędzie się ib'li:hszem p()IS·ied'Zeniu Zarządu ~cisłego jednak odroczona do następnego i>usie-J giem. . 

w'Pózinaniu mecz bokserski między zes- ll Zwią:z.ku Pols'kicih Towarzysłw Kolar- dzenia, ze względu na nieobec.ność pre- Manager Camery Jeff DiiC!kson piriz:ed 
połami reprezentacyinemi P~agi c.i:es'kiej skich w Warszawie, ·' zesa Thielego. wYiazidem chce zor,ga:ni.zować jeszicze je 
i Poznania. Największe zainteresowanie I Jaik wiadomo, na zawodach k()lar- Jak się "Express Wieczorny'' dowia- dną wallkę a mia111owici&- prz~dwiko czte 
budzi spotlkanie między Ars.kim i zna- sikich organizowanych z okazji biegu do.. duje, sprawa Pusza znajdzJe się na naj- rem aingneLskim bokserom ciężllde.j wagi 
nyin czeskim bokserem Novotoym. dkoła Polski, PU'Sz w ~rzystępie wie!tkie 

1

. bliższem posiedzeniu Zarządu ZPTK., w ciąigu jednego wieczora. Dodać n.ależy. 
------ go zdenerwowa1J1ia spoliczkował swego jak również sprawa Szamoty, który ·star i:ż dotyich,czasowe sulkcesy Ca·rnery nie 

Nowy rekord ko-legę Ei111bir.odta. tował również w zawodat:h Warszaw- miały wie'1kiej wartości sportowej, po.. 
Po przyjeździe prezesa Thielego z s1lciego To war zys twa Cyklistów będąc niewat · zwyiciężał bolkserów mniej z:na-

jaTJonki Hitom i / Zurichu z kolarslcicli mistrzostw świata! przez ZPTK. zawieszonym. . nyiC'h, pll'Zy;czem zavrsze :mlał olbirzymi.ą, 
. 'Japonika Hltonn jest największą kierown·ictwo „'!Jnionu'' .Postano~ło ~e; .Jak się ~al~q dowfad.ujemy.. prezes ' przewag~ wa~i. 

atlround atletką świata t jest na krót- włas;nem za~r;s1e uk~rac ~usz:a 1 :z:aw1a-1 ~1ele podmes1e na po·siedzenm sprawę! Pol~k1 Zwaąz~ Boksersiki zamierza 
kich i dalekich dystansa.ch oraz rzuta.;:h 1 do:n1ło o ~WeJ deoy:;111 Związek Kola:- hstu otwartego Pus~a, . wychodząc ~e zorganiizować w ciągu sezoou cztery mię 
i skokach bezkonkurencyjna. Ostat~io' siki. Na te1 podstawle, zost~ł Pusz z:aw1e , s~us•z:ne~o punktu 'Y;dzema, że zawodnik d~~a.~stwowe ~ecz:e b.pksers:kie, a mia. 
polepszyła ona przed niedawnym cza~1 szony w swych prawacl1 ~o·l~r~a. gdy ~- . ~te. moze dochodzie swych praw drogą ~OWL01e z Aus,~rJą, Węgra.nu,. · Niem.C4mi 
sem ustalony w1asny rekord w skoku w to za namową Warszawis'k1eg~ Towarz.;-j hstow otwartych do prasy. , . { 1 Cz:echodowa01ą. . _ _ r- ·~ 
dal z 6.075 mtr. na 6.17 mtr. stwa Cyklistów •brał on u.dział pn;ed . ' ',i, - H :i . , ~ , . ;. 

~. l~~~l!l*t. ~ rl • • ~ r '"'• .~ ~ 



... „.„ 
Ze •111taf a ssfuftt 

W Suresnes (pod Paryżem) miała mi1ejsce straszna eksplozja w fabryce 
automobili. Na zdjęciu opatrywanie rannych i wynos?Jenie zabitych. 
O i ±ił· ff''4ill!•'e=- ·4 ET Min ..... "PW RPWD"WCP* 

ftoclie ·o• f)ant11-.Jli naą 

Ubferfef nle'dzleU odbyt sfę w Hambuirgu wteMd mecz hockey'owy mf~y DanJą 
a Nlemcaml, zakończony zwycięstwem Niemiec w stosunku 5:0. Na poowyższej 

Uustracjf: Jeden z ciekawych momentów tego mecru. 
es• •• rm-rw 

lkOD€i oUsdrolijscu 
znaleźli lcoseike:: 
ze zloieml dolarami 

Marcm Luter zamieszcza manifest swojej wiary na drzwiach ko~cfota wetse­
naoh - piękny obraz historyczny słynnego malarza Geigera. 

7 49"MP"t'E.dmz:t·MaM'Mffttn·z1sn'b01siMC1tr · - "R'Mm ---· 

Xeaa relłordsfafa Aolar•ftl 

ALfREl.J BINDA, nowy -rekoridmam kolarski na 50 km. „ ... „„„„„„„„ ... „„„„QMllL ... „ ... „„„„ 
faWOlnu płerśc:ień 
nleca· lcłóllnie i we:druje z lombardu 
dP;·lombardu . . 

Piried. IJcia'ku lały pewna mieswanka ' Za 'każdym razem policja odnaiiduie 
Rotterdamu znalazła na ulicy cenny klejnot w jakimś zakładzie zastawmczym 
pierioied, zroibiony z ptlatymy, a ozdobio i sbwieNh,~. · ze ~odzie.iem. aot'bo zfodz:!ef 
ny 8 brytl~~-. i ie.d~ą perłą.. · ką ~est !kt.óryś z człon~ów rodziiny owef 

ał.le.uooy pierś-eten złożyła w po- pa.ni. Pant za kaiidym razem cola Skar-
Siaucl w Auńrafił, fak wuyacy l maletć malk pozomawiony przez swoje liąi, która z !kolei ogłos.iła z~ubę. Po- gę i sama pierścień wylkUJPuiie. 

tka~ aa ś~ecie, o~~ają pi.Inie. 6wi-' go ~ewodnika, .~ swemu wiellki~u n~ewait .4~~ przez .c~ły roik i;iilkrt .się .. Cót1ca .. -Potem brat, pot.em s.zwa~łer 
c:::zana w orientowaniu &ę w terenie, w 7Xiziwueniu naitra.faLi na ka.5etkę, a kiedy me .. ~1i, w1ęc . poihC)a zwróciła p1e4'- l s1ostrzemec. malazJ!szy się w trudno. 
odma;dywmkt omuticzooydh plll1l'kitów w ją. otwarli, uderzył iC'h hlas'k złota. We ściel\ a:!~i, . ~ó!'a ~ . ~nalazła. . . 1 ściach pien!ę~~ch, wyijttnuią pierścied 
lesie, w maaz~rowa.niu i w manewrowa- Wlllętrzu było petno złotyoh mooct w po- I Ot.6~ te_in p1erśc1ei;i dla n.owe1 s:we1 z~ szlkatułD.<i 1 ruosą do zakładu zaisita.w-
,.!u. stad 300 ;ednodolarówek. . wła~1e~~ • . olkaizał się maikiem cią,g- n1cze~o. 

Jeclnakfe aby Jm się n1e aud•o, T.en . mały. maJl)Jtecz.ek skaucl zabrali łych DtHJ;ezęść. · I Większość .lomlbM'dóiw w Rotterda.. 
W11y.łlk.iai tym ćw.Dczeini~m nadają ;akąś w prz~howanie i rozpoczę·t~ posz~a' . Pi:zedeW!Szystikiem,- pi~rście6 ,Pdkłó- ~e ~a i.~l!Ź da~rze . ten niesamowilty 
trdt fantastyczną. Raz 1est to „WTI>l'll- nda właściiciela ska.rbu i całe1 1ego ta1em cił między sobą rod:m111ę 1ego posiada.cz- pierścień 1 iprzy1ęła JUŻ nawet wapćln' 
wa do bie.gwna", cLrugi raz - ,,po.Jowa- nicy._ 1 ld. Kaiidy c~J1onek rodziiny ohcialiby go taryfę pozyctki, udzielanej pod zac;taw 
ale aa tyg·ryaa„, imiym irazem - ,.ściga- I Udało im się stwierdzić, te mQ'llety kiedyś„ipoisiąść i intry.gu.je przeciw i.n- pierścienia. 
ale ro1Jb6jai.ik6w'' iq>. ! te uk01Pał pew.iein.a~tralitjski niemf.ec w nym. Stąd 1ic~e noiemaśi i kł&mie. I Lle w ten sposcb posiadac.złka t>ier. 

Otlx! temi dniami w lesie, w połbl~u rOtku 1914, aby je uchronić przed ko.nf.iis-1 Co · gol"Sz~ iednalk, to że posiadaczlka ścienia . zapładła za klemo1, !którego 
mfuta Sydney slkauci ocllbywald. ćwicze- kastą W'O!ieillni\ złota. Wviiecbał potem z pierścienia, odtkąd się z.nalazł w jef wcale nie pragnęl:a i nie kupowała, trud 
Ilia pod aalJWą ,,poszukiwaniia slka11bu". 'AmtraJijii; a gdy powrócił po wojnie, mieszkaniu, stała się stałym gościem w no iest obliczyć, ale znawcy powiada?l\i 

Kopiąc w pewnym młeijlSCU ażeby skarbu znaleźć nie mógł. I kqm,~atjał~ policja, ~dyz co c-hwiJa o- że cała suma przewy.ższa mia·c?Jnie wac. 
' kaz1~·e się, że ktoś jej te:n pierścień u.- tość ~e1I1otu. "•••••••••• .... „ ....... „.„. •••••••••""•°"• .... ~........ lcradł. · I ' - ··. -· \. ... ' - - -
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